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*0(1 tej chwili Ziemia wileńska stanowi 
nierozerwalny całość z Rzpltą".

Słow a Marszalka Sejmu Lokuciewskiego.

Z utęsknieniem i źalącem się sercem matki, 
od której oddzielić chcą jej dziecię rodzone, 
krew z jej krwi, kość z iej kości, — czekała Pol­
ska te] chwili, gdy słow a p ow yższe  zabrzmieć 
będą m ogły tern mocniej, rem bardziej rozstrzy­
gająco. gdyż poprze je autorytet prawa-

[jarzyła się niecierpliwość narodu na ciężkie 
w ystaw ionego próby, Kiedy zm artwychwstanie 
iego stało się że słow a ciałem, usiłowano Polsce  
amputować te członki, bez których życie jej 
byłoby czczą jakąś wegetacją. W m yśl tej za 
podszeptem Niemiec podyktowanej metody, mie­
liśmy utracić także W iłcószczyanę, choć w niej 
żadne zakusy w rogie, żadne agitacje nie zdołały  
zabić polskości.

Tedy nie dziwo, jeśli gorącość przyrodzona 
orężnym protestem odpowiedziała na wrogie kno­
wania. Czyn Żeligowskiego w yszed ł z  pragnień 
narodu. Bo nie mogło poczucie polskie nawet 'wy­
obrazić sobie, iżby Jagiełlow cgo rodu pielesz 
przesławna pozostać miała poza Polską. Ileż to 
jednak krwi napsuło dyplomacji, jak chytrze usi­
łow ano ów  akt przeciw  nam w yzyskać! Impe­
rializm. zaborczość, megalomania •••• trzebaby 
przepisać połow ę słownika dyplomacji angiel­
skiej sformułowanego przeciwko tym, którzy dla 
przypodobania się Lloydowi Qeorge‘ow i nie chcą 
dobrowolnie g łow y oddać potl topór.

1 groziło wielkie niebezpieczeństwo, by po­
czucie krzyw dy nie zepchnęło polityki polskiej na 
szlaki, o których niewiadomo, dnkądby zapro­
wadzić mogły

Czuwała jednak Opatrzność. Jej zaw dzięcza­
my. że na miejseu naczelnem w  Państwie, stoi 
mąż bystrego umysłu i w ypróbow anego hartu. 
Należało powściągnąć uczucie 1 oprzeć sprawę 
na gruncie rozumu, na podstawach prawnych, ł 
tak się stało. Pozostaw iono W ileńszczyźnie zu­
pełną swobodę, iżby sama z własnej, dobrej 
woli orzekła, żali chce utrzym ać tyk)w iekow y  
związek z Polską, czy  też, jak złe ciuchy pod- 
szepnęły Kownu, oderwać się od niei.

Orzeczenie to:':-' OfU-gdaj zapadło, powiedzieć 
można z czy ś tent sumieniem; zapadło jedno­
głośnie.

Usunęło się bowiem od głosowania tylko 5 
posłów  na 102 głosujących, a i oni uczynili to z 
przyczyn raczej faktycznych, niż m erytorycz­
nych. W szyscy  inni stwierdzili, że Ziemia wileń­
ska bez warunków i zastrzeżeń stanowi, nieroz- 
dzietna część Rzpltej Polskiej.

O rzeczenie Sejmu załatwia sprawę definitywnie 
i nieodwołalnie. Odetchnąć nam w reszcie wolno 
pełną piersią. Wilno znowu nasze i na zaw sze  
nasze! A  tej pew ności nie mielibyśmy, gdyby 
nierozerwalność L itw y z Polską uzależniona była 
jedynie historyczną przeszłością, lub siłą doko­
nanego faktu. W rogow ie nasi m iechy w ów czas  

1 pożądaną sposobność do oczerniania nas nadal 
jako Państw a, urastać pragnącego zaborczością. 
Teraz mają zamknięte usta i m ocarstwa nie mo­
gą już dawać posłuchu ich jadowitym w ym y­
słom.

Niechże błogosławione będą ręce tych w szy ­
stkich, którzy przyczynili się do zwalenia mura 
dzielącego nas od Wilna. Ta ziemia, tak nam 
święta, pozostanie i nada! przy Polsce, jak była 
przy niej przez tyle w ieków . Pójdzie z nami Wi- 
leńszczyzna w  przyszłość i tembardzied ufamy 
miej przyszłości, że przy boku naszym  nie -zabra 
knie Jej, z której w ydobyła się moc Państw a  
największa i zakw itły najpiękniejsze kwiaty my­
śli narodowej.

Pieśń litewskich borów.
VitysTedł rar srogi ukaz do litewskich borów 
flbę nie śmiały szumieć, ni modlić się, ani , 
THroezeć inaczej swoich wieczornych nieszporów 
Jak na s-jzdafską notę: „Boże car ja chram "!'

Trwoga padła rta puszcze. Stoją ciche drzewa 
Jak wynurżon z wód łona bór rakamleniaty,
A ,i zwierz się nie rusz?, ni ptak nie zaśpiewa. 
Dzięcioł nawet boi się pukać w pień spruchniały.

A diejateie szędza potrząsając knoty:
.B ór  się boi --- wiec zagra* wedle carskiej nut;*,
V3tem wstaje wiatr i leci od zachodniej strony.
Już spać} .na smuktych sosen wyniosłe korony.

Mruknęty <ję&y, wstrzęsła Ustkami brzezina. 
Słuchajmy! Pieśń się jakaś wśród puszcz? zaczyna 
! brzmi ceruz potężniej między konarami:
„owięty Boże a Mccny — zmiłuj się nad nam i!4

Hen r y k  Sie i tk  ten- i es.

I  dziejów udrpi i irzfiw fi ie tiifee l Mim
„Cartago litewska, w spólzawodaica Krako­

wa" —■ wedle słów  kronikarza w spółczesnego — 
wzięta została po raz p ierw szy przez Moskal: 
dnia 8. sierpnia 1655 roku, w  czasach gdy nad ca­
łą Polską rozlał się istny „potop*4 wrogich najaz­
dów, a krói Jan Kazimierz zmuszony, był opuścić 
W arszawę pod w pływ em  w ypadków  wojennych.

W pierwszym  dniu wstąpienia na drogę krzy­
żow ą uferatcić m iało Wflna, jak w spółcześni 
stwierdzają 25.000 ludzi.. Zdobywcy m oskiew scy  
urządziwszy w  tym  dniu rzeź hulaszczą nie prze­
puszczali nawet zwierzętom, mordując je na równi 
.■z luditni. Nazajutrz dn. 9. sierpnia wjechał wśród 
huku dział car Aleks,iej do Wilna. 1 znowu rozpo­
czął się trzydniowy rabunek a potem pożar sza­
lał przez dni siedemnaście.

P ierw szy -ten etap rządów moskiewskich na 
Litwie trwał naów czas lat sześć, aż do pamiętnej 
Wielkiej Nocy w  roku 1661. kiedy to dzwony, bi­
jące na Zmartwychwstanie ogłosiły i Wilnu w ol­
ność, powrót do Rzeczypospolitej polskiej.

Po raz w tóry wkroczyli Moskale na Litwę po 
śmierci Augusta Ii-go, rzekomo jako wojsko przy­
jacielskie, popierające przeciw Leszczyńskiemu, - -  
syna zmarłego monarchy Augusta 11!-go Na sta­
łe nie pozostali oni w ów czas >v Wiłme, ale hanie­
bne ich czyny, rabunki, wycinania w pień ludno­
ści „profanowanie kościołów4*, zapisały s»ę znowu: 
surutno -w dziejach Litwy * co  gorsze nie otrzym a­
ły zasłużonego pokarania, bo Rzeczpospolita za 
Augusta Ul, nic mogła z powodu bezsilności w y ­
stąpić w roli mściciel*.

Poczucie silne; łączności Litw y z Koroną, o- 
kaza-fo się u schyłku niezależności politycznej w  
powszechnym  entuzjazmie. ?, jakim przyjęła sto- 

litewska uchwalę Konstytucji Trzeciego Maią.

Przegrana wskutek zdrady praskiej kampa­
nia z  r. 1772, oddaje Wilno na długi okres czasu 
w  ręce rosyjskie.

Akcja spiskowa objawia się jednak rychło. — 
Już dnia 24. kwietnia 1794 roku spisali mieszkań­
cy Wilna „akt powstania", w  którym oświadczył; 
że łącząc się z braćmi w  „Koronie" przystępują ćo 

| walki.
W ysiłki były  bohaterskie, ale wojska było za 

mało i dlatego dnia 12. sierpnia 1794 Rosjanie 
znowu zawładnęli Wilnem. Opanowali miasto, 
kraj, ale serc polskich nie zdołali opanować, Za­
biły one znowu żyw iej pod w pływ em  radosnych 
wieści o zw ycięstw ach Napoleońskich. Dnia 28. 
czerw ca 1812 roku witała już Napoleona -polsko 
deputaci* u bram miasta. Wkrótce potem przyjął 
cesarz Napoleon życzliw ie opatrzony tysiącami 
podpisów adres, w  którym mieszkańcy Wilna, o . 
głaszająa za nłeprawc rozbiory' Potetei w y  rań?; 
niezłomna wole odnowienia unji z Koroną.

Wilno stało się niebawem centralneni ogni­
skiem działań Wielkiej Armii przeciw  Moskwie, 
a gdy annja ow a uległa z kolei rozbiciu. w ygląd  
miasta przybrał znamiona jakiegoś wielkiego  
cmentarzyska, na którem padały głodem w yczer­
pane ł epidemiami dziesiątkowane niedobitki 
.świetnego jeszcze niedawno wojska. Car Aleksan­
der 1. zalał znowu stolicę litewską, biurokracja li­
tewska domagała sie odwetu na Polakach. a zgnę­
bione 'miasto żyło w  niepewności aż do Kongresu 
W iedeńskiego, Nie osiągnięto na nim upragnione­
go połączeniu : K rólestw em ,, ale względna bodaj 
uczciwość I przychylność Aleksandra I. J:s po- 
skości na Litwie umożliwiła podjęcie żyw ej rnicja- 
tyw y w  kierunku społeczno-kulturalnym. Wzros: 
Uniwersytetu, stow arzyszeń społecznych, do 
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aarodowego i literatury znamionuje następne dzie- 
•'Sjędolecie, w  którc-nt się kształci i mężnieje gen­

iusz Mickiewicza. Niedługo to jednak trwało, bo 
już w  roku 1324 brutalny ukaz carski Skazuje mło­
dzież litewską na okrutne z kraju wygnanie „za 
przywiązanie do nierozumnej isarodowośei polskiej 
i miłości do zgasłej mepowrotnie Ojczyzny !“

1 rozpoczyna sic teraz martyrologia Wilna, 
.bezprzykładną -wprost -w cyw ilizow anym  św ięcie. 
Ostatnie lata przed listopadowc-ni powstaniem, nio­
s ły  rok za rokiem now e udręki. W  lent nadeszła 
w ieść o nocy z 29. listopada. W  skupieniu i •'peł­
nej ufności czekano na podanie hasła z Korony7, o- 
czekiwania jednak były  daremne. B łędy w o­
dzów i p-rzewódców powstania spow odow ały, że 
spóźniony ruch zbrojny na Litwie nie b y ł w sta­
nie w yzw olić  Wilna 'i pogrążył niebawem miasto 
w  otchłani rozbestwienia m oskiewskiego, którego 
wyrazem  stało sit; zamknięcie Uniwersytetu i 
gw ałtow na rusyfikacja szkól, tudzież wszelkich  
objawów życia publicznego.

Polskość zamknąć się musiała w  głębi serc i 
tam też wschodzić pocznie odnową w  młodem po­
koleniu, (ttóre .bez. namysłu opowiada się za kon­
spiracyjnym programem • Szymona Konarskiego, 
Rera, braci Galewskich itd., nie bacząc na grożą­
ce im kule i knufy.

.Czujność narodowa polskich m ieszkańców  
L itw y i Wilna ożyw ia się gdy rządy nowego ca­
ra Aleksandra Ii-go zdaw ały się zapowiadać li­
beralnie iszą erę. Rzucono się zaraz do samorzu­
tne; organizacji życia kulturalnego i szkolnictwa, 
poczucie zaś' jednoczenia się z Polską -wystąpiło z  
nową silą w  ofiarnem poparciu styczniow ego ru­
chu zbrojnego w  roku 1863, którego najlepszym  
wyrazem  było  hasło: „że krew przelana przez po­
wstańców  określi granice przyszłe} Polski".

Wśród licznych zastępów  pow stańców  zapi­
sa ły  się trwałe na kartach męczeńskich dziejów  
powstania litewskie imiona w odzów : Ludwika
Narbuttą, Zygmunta Sierakowskiego i w reszcie  
Romualda Traugutta.

Pow stanie zgniecione brutalną przemocą, dało  
rządowi rosyjskiemu sposobność do rozpoczęcia 
działalności, mającej tia celu  wytępienie ludności 
polskiej na Litwie. A żeby rzucić, postrach na kra] 
cały i W szystk ie  jego stany p rzys’? car . ną w iel­
korządcę „jako pioniera kultury rosyjskiej" ban­
dytę w  generalskim mundurze hr. Mur a w iew  a,

' któremu historja dodała przydomek „Wieszatiela". 
R ozpoczęły się teraz m asow e egzekucje: m ęczeń­
ska śmierć księdza Stanisława Iszory, księdza 
Rajmunda Ziemiackiego, ziemianina Wojciecha 

Laskowskiego, w odza żmudzkiego B olesław a Ko- 
łyszki, obyw atela Juiljana Leśniewskiego, Zyg-

•fr
rnunta Sierakowskiego i długiego szeregu innych 
męczenników sprawy narodowej. • '-Pijane zgraje 
m oskiewskich czy now-ników, patriotów nahajko- 
w ycli, dopuszczały się, najdzikszej sw aw oli: znę­
cały się nad starcami, nad dziećmi, gw ałciły  ko­
biety, rabow ały,.paliły. Rozporządzenie Murawie- 
w a z  dnia 1. stycznia 186$ zakazało wieśniakom  
posiadania książek polskich, u z dnia 29 maja te­
goż roku zakazało polskich szyldów, -rachunków i 
ksiąg kupieckich. W szystkie -pry-watiie szkoły pol­
skie z przed roku 186.3 pozamykano, surowemi 
zaś karami zagrożono każdemu, ktoby się ośmie­
lił uczyć języka polskiego w  szkole. Z bogatego  
Muzeum hr. Tyszkiewiczu w Wilnie zabrano i 
wywieziono- do Moslcwy 38 pak rzeczy polskich i 
książek, które skwuliffeowano jako- podniecające 
wśród ludu litewskiego „niew łaściw e marzenia i 
w ystępne dążności". Nie kierowano się zresztą 
żadnelni prawami.

Moralne przekonanie M-ura w lew a i stw orzo­
nej przezeń, tew. „komisji Śledczej" w ystarczało  
ażeby skazać człowieka na śmierć! „Syberja nie 
tam gdzie w y jesteście" pisali -rodzice do dzieci 
swoich, na wygnaniu — „lecz prawdziwa Syberja 
dzisiaj tu na Litwie". Nie mniej charakterystycz­
ny opis ów czesnych stosunków, podaje jedna z 
ów czesnych gazet angielskich. „Cała. Litwa przed, 
stawia — w edle s łó w  tej g a ze ty  — widok kraju, 
który pustoszy zaraza W szyscy  tu ponurzy, nie­
spokojni, zatrwożeni, ponieważ nikt nie jest pe­
w ny, ażaii nie dostanie się jutro do więzienia, a 
pojutrze nie zostanie wypraw iony na Sybir fub 
powieszony".

Bestialskie czyny Mura wiera zgasiły pow ­
stanie na ziemiach litewskich, av ogniu jednak cię­
żkiej próby stw ierdzały zarazem siłę  polskiej 
tamże kultury i mimo w szystko nie zdołały za­
trzeć polskiego jej oblicza pnzedewszystkiem  w

Wilnie, gdzie' co Krok widniały napisy: „zapre- 
szezajet sta Sa w arii: pa poisk.".

Program nakreślony przez Murawtewa' żna- 
lazł góriiwy-oii w ykonaw ców  w  jogo następcach 
na generai-gubornatorstwie w iieńskicm : Kaufrna- 
nic, Baranowie, Kadianowie i Orźew,sk:m.

, Nadszedł wreszcie rok 1905, który pod' w pły­
wem ogólnych wypadków w państwie rosyjskietn 
przyniósł i Winni pewne ulgi. 'i hwnłonc dotych­
czas życie polskie poczyna się zńów-u jakby z ęcd  
ziemi w ydobyw ać i na zewnąbrz ujawniać, a cho­
ciaż w. roku 1907 wystąpiła znowu powrotna 
fala reakcji, metody MuraWicwowskie nie dały• się 
już przywrócić. Wojna światowa w  i .  1914 : c .vż- 
ka perfidna okupacja niemiecka od września i‘-Ab 
nie zdołały powstrzym ać rozwoju polskiego \Y:i- 
jia. Idee narodowe -żyły i krzepły mimo krzyża- 
cko-pruskiego: „Ausrotten". — mirno strasznego 
•prześladowania żyw iołu  polskiego na Litwie w 
czasie kilkuletnich rządów osław ionego Prusaka 
ks. Isenburga, który obm yślał coraz, nowe środki 
•bezprawia i nadużyć na zgubę Polaków.

Że polskości na Litwie zw łaszcza wileńskiej 
nie da się stłumić, stwierdzili to sami Prusacy- — 
dowodząc w  sw ych  poufnych memoriałach, żc 
.Jedynym żyw iołem  kulturalnym" są tu Solący  i 
że Wilno, pomimo stuletniego dławienia polskości, 
jest miastem polskiem. , .

B yło  i jest takiem, choć przeszły 'nad riicm 
zatrute jadem zniszczenia hordy moskiewskie- i 
pruskie. Prastarych .tradycji nie zdołał Wyplenić 
żaden gw ałt i W ilno jak od w ieków  staje znowu  
jako obronna twierdza pized zalewem  barbarzyń­
stwa zarówno -ze wschodu rosyjskiego Jak i nic. 
inieckiego zachodu.

Dr. K. J. Nittman,

SEJM WALNY.
Ogłoszenie wileńskiej uchwały orzekającej.— O datę rozpijania wytofćw .

Ziemią W ileńską. (P. Gdyk: Niech żyje W ilno’W arszawa. (PAT.) Na w czorajszem . posiedże- 
niu Sejmu przed przystąpieniem do- porządku 
dziennego marszałek z\yi;ó.cił: się do Izby z  na- 
stępującęm -przemówieniem:-.- - v--. r.V7

Szanowni Panowie! (P osłow ie powstają z 
-miejsc). Z Wilna nadchodzi radosna wiadomość, 
że Sejm wileński uznał Ziemię W ileńską bez w a ­
runków i zastrzeżeń za nierozerwalną część  
Rzpltej Polskiej i przyznał tejże Rzpitej pełne i 
w yłączne prawa Zwierzchności państwowej nad

1>R. ANNA CHOROWJCZOWA.

Mar ja Malczewskiego 
z pswodii książki Józefa Ujejskiego.*)

Sto lat prawie, bo od roku 1825, czekać mu­
siała ./Maria" M alczewskiego na istotnie w yczer­
pującą analizę naukową. Dziwne były  losy tego  
poematu. Za życia poety był ostatnim promykiem  
nadzieji, oświetlającym  jego -beznadziejnie smutne 
życie. Nie było jeanak danem temu promykowi 
stać się wielkiem światłem , któreby mogło Malcze 
wskiego, stojącego już w ted y  na brzegu ruiny, ma­
terialnej i moralnej z tej-ruiny oodżwi&nąć. Dopie­
ro po jego śmierci odkryto tajemny czar, kryjący  
się w tym poemacie.

Tego, co  dotychczas uczyniono w  sprawie 
„Marii" i jej tw órcy nie sposób nazwać wyczerpują- 
cem. Badania Gramle\vicza, M. Mazanów skiego (u- 
zupełmanfc przez recenzję Br. Gubrynowicza), St. 
Wdndakiewicza, M. Zdeiechowskiego, czy  innych 
r-ziuciły wiele cennego światła, ale tematu nie w y ­
czerpały wszechstronnie. co zresztą nie zaw sze  

-nawet leżało w  intencjach samych autorów. Do-

*) Józef Ujejski. Antoni M alczewski. Poeta i 
.poemat. W arszawa 1921. — Nakładem księgam i 
'Trzaska-Evert i Michalski. 8-o, śtr. 488. Obecnie 
ukazała się nakładem Biblioteki Narodowej (Serja 
i. Nr.46) „Mafja" w opracowaniu prof. Ujejskiego. 
W ydaw nictw o to, oddaje znakomite zasługi przy 
on?a wianiu „Marji" w  szkole średniej i powinno 
się znaleźć w  rękach każdego nauczyciela pol- 

‘ sliicgo.

piero istotnie trwałe, podwaliny pod gmach nauko­
wej analizy „Mąrj-i", położył dr. Józef Ujejski, pro­
fesor Uniwersytetu w arszawskiego.

Jeszcze mniej znane i opracowane b y ły  kole­
je ży d a  poety. To też fakt pojawienia się „Marji", 
w ydaw ać się musiał, dziwnie tajemnlczcm zjawi­
skiem na tle tego, co -o życiu poety, owiatietn mgłą 
ekscerrtryczności i zagadkowpści, wiem y. — Przy  
podjęciu analizy naukowej „Marji" nieodzowne 
było oezywi-ście zestawienie raz jeszcze ma-terjalu 
lokumentarnego i przemyślenie na -nowo tego ma­
teriału. Temu właśnie pośw ięcony jest pierw szy  
rozdział pracy prof. Ujejskiego.

■>
I.

Antoni M-ałozwski urodził się 3. czerwca 1793 
toku w W arszawie, a może. w  Kniahininie. Życie 
jego początkowo .zapowiadało się jak najlepiej, ż  
zamożnej jeszcze -wtedy .pochodząc rodziny, miał 
to w yjątkow e szczęście, żc już w  1805 dostał się 
do Liceum Krzemienieckiego, gdzie przez cały  
czas pobytu cieszył się przyjaźnią kolegów, zau­
faniem przełożonych i specjalną życzliw ością w iel­
kiego założyciela Liceum, Czackiego. Karty, po­
święcone pobytowi M alczewskiemu w  Liceum  
Krzćirrie-nśeckiem należą do najciekawszych i naj­
celniejszych ustępów książki prof. Ujejskiego. W o­
bec aktualnych projektów7 wskrzeszenia tej uczel­
ni na tem baczniejszą zasługują uwagę.

Po skończeniu Liceum toku 18U, wstąpił Mal­
czew ski do wojska. B ył ón w tedy pełen sił i za­
pału, młody, piękny i zdrów, W  W arszawie miał 
sław ę '.pogromcy serc trię w ieś cich. W ogóle w  ż y ­
ciu jego kobiety odegrały rolę nje małą. W łaśnie 
kobieta i m iłość zaciężyć miały tak fatalnie nad

rzęsiste długotrwałe oklaski w  całej Takie),' Żyw i­
my ńądzieje, że niezadługo po' .forniśfnetri. .Załat­
wieniu w delenia W ileńszczyzny ujrzymy przed­
staw icielstw o W ileńszczyzny w  tym gmachu i że  
będziemy w tedy mieli sposobność osobiście w yra­
zić braciom naszym  uczucia jakie dla nich w  ser­
cu nosimy. Już dziś jednak winniśmy pow tórzyć  
w e wasnern imieniu w obec bratniej W ileószczy- 
zny nieśmiertelne słow a przodków naszych, w y -

jego losem., że wrażliwa dusza poety w ytrzym ać  
nie mogła tego ciężaru. Romanse pierwsze, czy  to 
była piękna pani O rodłdewłczbwa, czy  urna ano­
nimowa kochanka, nie m iały jeszcze tego fatalne­
go charakteru. To też wspomnienia o nich zatarły 
się szybko zw łaszcza, że wielka wojna 1812 roku, 
w  której zresztą M alczewski uczestniczył tylko 
pośrednio, przygłuszyła, je prawdopodobnie i stłu­
miła. — Za to Franciszce Fryderykowcj Lubomrr- 
fikici, w której M alczewski kocha? się, długie lata 
i z którą razem był zagranicą przypadło w udzia­
le zni.szc.zjft czarów ny grn*ch -ideałów poezji, roz­
wiać jego sny o miłości wiernej i anielskiej. Sm ę­
tny ten a nam iętny romans pozostawił głębokie 
ślady na charakterze i usposobieniu poety. Gdy w  
roku 1820, łub 1821 wracał do krain, jest już in­
nym człowiekiem, chociaż podczas podróży prze­
ży ł w iele pięknych chwil zw łaszcza w e W łoszech  
i w  Szwajcarii. Jedno ze wspomnień szwajcar­
skich, a mianowicie wejście na Mont Blanc, któ­
rego dokonał pierw szy z Polaków, opisał w s i a ­
nym liście do jirof. Pietete, umieszczonym- w „Bi- 
błiotóoue Universe!!e“ w Genewie.

Po powrocie do kraju poznał Malczewski 
Zófję Rucińską ł z tą chwilą rozpoczął się dla 
niego prawdziwy wiek klęski. M alczewski zajmo­
wał się już dawniej modnym w ów czas, t. z. m a­
gnetyzmem zwierzęcym . Na tle Zainteresowania 
wspólnego dla magnetyzmu, zbliżył się dó Zodji 
Kh Kańskiej, która widziała w  poecie zdolnego le­
karza, niosącego jej ulgę w  jej — zdaje się — 
ciężkiej chorobie nerwowej. W  ten sposób za­
dzierzgnięty w ęze ł okazał się tak silny, żę go 
M alczewski już do koń-ca życia rozwiązać nie n- 
miał. Przykuty na zaw sze tło kobiety na w >-,ó; c>
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rażone w  akcie U«ji w  Horodle: Przyrzekam y u- Po uchwaleniu złączenia Litwy z Polską.roczyśde słow em  i przysięgą nie opuszczać jej w  
żadnym wypadku. lub niebezpieczeństwie, lecz po­
magać w  każdej okoliczności radą i czynami, 
■wspierać przeciwko wszelkim wrogim w obec niej 
przedsięwzięciom. (Huczne, długotrwale oklaski i 
brawa).

*
Po przystąpieniu do porządku dziennego przy 

jęto z nieznacznemi popraw'kami w  pierwszem  i 
drągiem czytaniu ustaw ę o obowiązku odstępo­
wania na rzecz państwa zwierząt .p o c ią sw y ch  i 
w ozów . ,

Przystąpiono do wniosku nagiego w  sprawie 
określenia terminu w yborów  do następnego Sej­
mu.

Przedstawiciele klubów wypowiadają się co 
do daty rozpisania w yborów , poozetn izba 
w  imiennem glosowaniu 118 glosami prze­
ciw 76 odrzuca trzy wnioski ZLN., NPR-, 
W yzw olenia i lew icy PSL. co do terminu 25. 
czerw ca. Za wnioskiem Liebennanna ośw iadczy­
ło się 104 posłów', przeciw 73 .'Następnie przyjęto 
dwa wnioski PSL, zgłoszone przez p. Rataja w  
sprawie zakończenia prac przed feriami Ictnienu 
i w  sprawie polecenia komisji tegularnmowąi uło­
żenia projektu zmiany regulaminu. Uchwalono 
wniosek p. Skalskiego, że w ybory mają się odbyć 
nie później niż 1. października 1922 i trzeci w nio­
sek n. Rataja, aby rząd przygotow ał aparat w y ­
borczy do pracy z chwilą ogłoszenia w yborów .

Odbyła się jeszcze dyskusja, w  sprawie wnie- 
sienią na porządek dzienny przyszłego posiedzenia 
projektu ustawy7 o usunięciu ograniczeń praw ż y ­
dów. P . Lutosławski żąda zdjęcia tej ustaw y z  
porządku dziennego aż do czasu, gdy wejdzie na 
porządek dzienny ustawa o usunięciu ograniczeń  
dla Kościoła katolickiego. P . Thon sprzeciwia się 
temu. Izba wniosek ks. Lutosławskiego uchwaliła.

Następne posiedzenie w piątek o g. 4 popol.

szalałd , popchnięty został na dno nędzy mate­
rialnej i stokroć gorszy od niej wir konfliktów  
moralnych. Nic już nie miało go ocalić — nawet 
pojawienie się „Marii" nie spełniło nadzieli w niej 
pokładanych.

Umarł M alczewski 2. maja 1826 jako twórca  
w łaściw ie jednej tylko „Marji", bo inne zacho­
wane drobne utwory, pisane jeszcze yv czasach  
licealnych i w e  wczesnej młodości w  blasku tego  
poematu ciemnieją i gasną.

W obec skąpych wiadomości o b y c iu  poety, 
jedynym kluczem do zamkniętych tajemnic jego 
wnętrza jest „Marja". Tylko na zasadzie analizy 
zawartości ideowej „Marii" dojść można do po­
znania poglądu na św iat i życie samego poety7. 
Zbadaniu tego poglądu na św iat poświęcony jest 
drugi rozdział pracy prof. Ujejskiego.

M alczewski był bezwątpienia pesymistą. 
Św iadczy o tern aż nazbyt w yraźnie każda karta 
jego poematu, który pisany jest łzami i goryczą, 
ow iany jakby' wichrem bezbrzeżnie smutnych 
stepów  Ukrainy. Poem at, w  którym  tryumfuje 
złość i podłość, a w szystko, co dobre i szlachet­
ne, łamie się i ginie pod ciężką dłonią nieubłaga­
nego losu. — taki poemat mógł pow stać tylko pod 
piórem pesym isty i to pesym isty do głębi duszy 
przepojonego bólem i goryczą. Bezpośrednie 
zresztą refleksje, motto z Kochanowskiego, u- 
Riieszczome na początku poematu — w szystko  to

Z Wilna donoszą:
W  poniedziałek  >;> godzinie  b  wieczorem po 

uchw alen ia  fo rm uły  o tzeczom ow ej.  z p rzed gm ach u  
se jm ow ego  r t r z y i  k ilku tys ięczny  pochód  w kierunku 
ha. edry. czele puchodu , p o p rzedzan i  przez s traż 
m arszałkow ską,  szli posłowie. Poseł Koźnowski n iós ł  
s z t a n ih r  b ia ło -a m sra n to w y ,  obok  n iegó  troczy li  w ice­
marszałkow ie  Mslow? ręki i Fedorowicz, u dalej m ar­
szałek z posła rui. Z i p os łam i p os tęp o w a ło  d u c h o w ień ­
stwo. dalej T ym czasow ą Komisje rządząca  w pełnym 
składzie, s e na t  skaU erokki,  ■ ! o j  ins ty tucje  społeczne, 
organizacje  zawodowe i polityczne, szk o ły  w reszcie ,  
Tumy publiczności.

Mimo spóźnionej pozy wicie domów odekoio* 
wjiio flagami Katedis b; Ja przepełniona. Kazanie

Z poważnej strony piszą do „Kurjera Po­
znańskiego" :

Nietylko na Górnym Śląsku, lecz niemniej w7 
Prusach Wschodnich i na zachodzie Niemiec li­
czne dają Niemcy dowody św ej nietolerancji w o ­
bec polskiej mniejszości narodowej. Nikt u nas 
w Polsce nie wytyka, ani zakazuje Niemcom mó­
wić po niemiecku: Natomiast w  Niemczech (prócz 
Berlina) codziennie narażeni są Polacy aa w y z w i­
ska i inno przykrości ze strony Niceów, gdy do­
leci. ich uszu rozmowa polska.

Niemiec nie znosi obok siebie, a tem mniej 
u siebie obcego plemienia. Jak był przed wojną, 
tak i. terarz jeszcze pozostał szczepow o zachłan­
nym. Naogół bez wrzasku, lecz bezustannie odby­
wają się po wsiach rugi pruskie -na Powiślu i na 
Warmii. Pogrom y Polaków tfl! Lużycach w strzy­
maliśmy naszą przeciwakcją. Teraz, zaraz po 
opcji zabierają się Niemcy na dobre do w yp ę­
dzenia Polaków na zachodzie. Postępują jak za­
w sze, system atycznie zapomocą „Vereinów“ i 
prasy.

W mieście Warnie w W estfalii stw orzyli spe­
cjalne w tym eeiif pismo z tytułem „Deutsche 
lieim at, Zeuscbrifł tum Schulze des Deutschtums 
und aur Bekamplung des naiadnal-radikaien Po- 
ieniutns" z  hasłem : G«i doutsch alłw egc. Pism o  
to 'wychodzi co dwa tygodnie, nakładem drukar­
ni P. Hornschtih. Ntuner p ierw szy „Deutsche iie i- 
mat" zawiera artykuły: „W as wir v/o!!eń“ (Cze­
go chcem y), „Deutsche Langmut, połnische Frech* 
heir* (Niemiecka cierpliwość, polska' bezczelność), 
„Wenm das Deutsdie ht Poleu wagten" (Gdyby 
w Polsce N.cmcy na to się. odważyli). „Unglaub- 
!kh‘ (Nie dc uwierzenia), „W as man den Deut- 
schen m Nenpoleu bietet“ (Czego się wym aga od 
Niemców w7 Nowej Polsce), „Die pofnisebe Agita- 
tion ;n Ostpreusscn" (Agitacja polska V Prusach 
Wschodnich) i odezwa „Związku centralnego dc 
wzmocnienia niem czyzny I do zwalczania pol­
skości".

W odezwie toj'zwraca się Związek do w sz y ­
stkich niemieckich stronnictw7, zw iązków  praco­
biorców, tow arzystw  i w szystkich stanów z ht-, 
kun apelem;

fimusMej fcgji lisnorowe].

okolicznościowe wygłosił poseł ks. Kulesza nuW!ą?u- 
jąc do linii horcdetskUj i do dawcy;!# tm'ytyj, łą­
czących Wiino i  Polską. Ks. Arcybttóup ftryniewi- 
risi zaintonował uroczyste „Te Deaw", a usstępaie- 
udzieiii zebranym błogosławiedstwa.

Wieczorem w teatrze polskim odbyło się pt/ed- 
siaw<euie galowe, odegrano sztukę .Krakowiacy i 
Górale*. N i przedstawieniu obecni byli posłowie z 
marszałkiem na czele, oraz przedstawiciele władz.

* *

3aR już doniosły pisma, ed glosowania wstizy- 
mało się 6 posłów, a to z klubu P. P. S posłowie 
Bagiński, Zasztowt i Szeplunowski i .Odrodzenie* 
Mick (.wleź Stefan, Maszek i Tab-zo.

1) „Pamiętajcie o 14 punktach Wilsona, 2) Pa­
miętajcie o ciężkiej sromocie niemieckiej w  zie­
miach odstąpionych i okupowanych, 3) Pamiętaj­
cie o zbrodni w7 Genewie, gdzie każdy Turek, 
Chińczyk, Arab czy  Japończyk móg! decydować 
o czysto  niemieckiej ziemi, 4) Pamiętajcie, że naj­
gorszy nieprzyjaciel siedzi w  kraju, jest nim na- 
rodowo-radykalny Polak. W ypowiedzcie mu wal­
kę do ostateczności".

Redakcja „Deutsche lieimat" przyrzeka, a) 
że w zy wać będzie urzędy niemieckie, aby w strzy­
m ały polskie zapędy, b) że postara się, aby pol­
skie gazety  nie obrażały niemieckie:: obywateli, 
źc czuw ać będzie, aby „Sokoli1* nie mogli jak do­
tąd rozwijać swej czynności, d) że nie pozwoli, 
aby kabUalów w ‘Niemczech zebranych ri™ tfśń- 
w ano cichaczem do wygłodzonej, zbankrutowa­
nej Polski".

Te i inne jeszcze „przyjemności" obiecuje się 
naszym rodakom. Nie dość w ięc osobistych  
prześladowań, napadów nawet na prywatne 
szkółki polskie itd. — Odtąd ogól niemiecki ma 
podjąć walkę z  pozostałym.: w  Niemczech Pola­
kami.

A naodwrót, co się dzieje u nas?... Toleran­
cja, spokój, liberalne zastosowanie przepisów- kon­
stytucji i ścisłe w ykonyw anie traktatów wobec 
mniejszości niemieckiej’.".

Piękne to bardzo — choć w nagrodę manty 
tylko oskarżenia i kalumnie przeciw Polsce u Li­
gi Narodówu Ale Rząd nasz nie może dłużej bier­
nie przypatryw ać się hecy antypolskiej u Niem­
ców. Rząd powinien urzędowo i publicznie w y ­
stąpić z materiałem oskarżającym i zagrozić re­
presjami, które bezw łocznic muszą nastąpić, je­
żeli buty i zaciekłości niemieckiej władze berliń­
skie nie powściągną.

j p a w i ś n - e n  o m ę # » w o  i  fv. * 
b l ź c s n i a  f . ; y s * ą y : t ć  a  m a t e r j a J e * - * 7* 
•eskar-ż i z a g r o z ić  p& r
m i, k id r e  Ibpzw icczn ie m u s r ą  na- 
s b g / ić ,  j e i e l l  b u ły  i r a c ie k ło śu i n ie -  
m eckiejjj w ła d z e  b e r liń sk ie  n ie p«»

szych fazach rozwoju przyjaźni trancusUr#- solski*; 
gen. Pomiankowski ważną i ch lubną odegraj »ok.

W  uzn an iu  tycłi zasług  pizcdstati/icieie AJiiji 
francuskici we Lwowie wręczyli o n e g d a jg s n .  P cm iankow - 
skiemu, jako  ». szefowi tnis;i polskiej w Pcryiti 
wielki k rzyż k om andora  le g j i  honorow e:,  o dzna iu  
iylko w yją tko w o  p rzyzn aw an ą  codoziemcofn.

i a m B M M U S | n H M * u n M N M M M n n >

Pamiętajmy o braciach 
powracających z Rosji!

ftesymizm M alczewskiego uwydatnią, i podkreśla- 
Jak też b y ły  źródła, przyczyny i pow ody tego  
nastroju?.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

Generał-porucznik Józef Pomiankowski położył 
niezapomniane zasługi około utrwalenia przyjaźni 
polsko-francuskiej. Działalnością swą zwłaszcza w 
krytycznych momentach r. 1920, niemało przyczyni 
się do tego, !ź Francja nietylko nie sbacila w nas 
wiary, gdy chwiało się w posadach zag oione Pań­
stwo, iccz owszem stanęła przy Polsce. Także w dai-

Nowa nagonka na  Polaków w Niemczech,

w ś c i s i g ^ a .

Ba. F o B iia M i fcm utim



4 GAZETA LWOWSKA' z dnu 23. lutego 1922.

KRONIKA.
Kalenilan; Czwartek, 23 i u tego. Rz.-k.3t,: Ro­

many p. — Gr.-kat.: Chartem pija. — Słowiański: 
Przedzislawa.

—■ Jak koi Z myszą igra z nami Luty u 
schylliu swych rządów — praw ', jak to czyniły 
mocarstwa centralne /. Polską, zanim sarnę nie padły 
pod obuchem. Po odwilży pogodnej dnia minionego, 
dzisiejsze rozjaśniona stonce spotkało się znowu z 
mrozem ( — 5" C.). Co tam pogadali z sobą, mniej­
sza o to; czekajmy raczej, co powie tak bliski już 
Marzec.

—  Ruch kolejowy. Po usunięciu zasp śnie­
żnych podjęto z dnieiri 22 lutego b r. ruch pocią­
gów osobowych sta odcinku Sokoliki-Sianki linji 
■Lwów-Sianiu, pociąg osobowy Nr. 2113 (c-dj. ze 
Lwowa 15 40) odejdzie już do Sianek zaś pociąg 
osob. Nr. 2114 (przebywający do Lwowa o godz. 
10.10) i Nr. 2116 (przybywający do Lwowa o 21*20) 
kursować będzie stale ze Sianek.

— Odroczenie rozprawy prasowej. Rozpra* 
wa przeciwko redaktorowi ,,Słowa Polskiego*1 dr. W. 
Mejbaumowi, oskarżonemu o obrazę czci przez St. Le­
wickiego, została na wniosek obrońcy oskarżonego 
odroczona d .- 9 marca b. r.

—  (X) Międzydyrekcyjna konferencja kole­
jowa we Lw ow ie. Przez trzy dni odbywały się w 
gmachu tutejszej dyrekcji kolejowej narady delegatów 
wydziałów handlowych wszystkich polskich .dyrekcyj 
kolejowych, przy współudziale zastępcy Ministerstwa 
kole: żelaznych. Przedmiotem obrad byfo przedewszyst- 
kiern stworzenie biura wyrównawczego, którego za­
daniem będzie, na podstawie' sprawozdań poszcze­
gólnych stacyj o brakujących i nadliczbowych prze­
syłkach, oraz prowadzonej w tym kierunktt dokładnej 
ewidencji, obejmu;ącej całą sieć kolei państwowych, 
spowodować wyrównanie pojawiających się ciągle 
braków przesyłek lub części tychże z powodu ich za­
wleczenia do innych stacyj. Oprócz tego naradzano 
się także m d sposobem powetowania strat wynika­
jących często dla podróżnych z powodu braku lub 
zaginięcia nadanego bagażu. W tym celu wprowadzi 
się możność zabezpieczenia bagażu za uiszczeniem 
stosunkowo niskiej opłaty przy nadawaniu bagażu. 
Ministerstwa kolei żeiaznych zawar?o; już w tym Uie- 

.runku umowę z jednem z większych towarzystw ase­
kuracyjnych i należy się spodziewać, że nowość ta, 
wielce pożądana —  zostanie niebawem wprowadzo­
ną. Inne sprawy omawiane na konferencji odnoszą się 
głównie do służby wewnętrznej.

— I\!a dachód Sybiraków. Organizacja naro­
dowa dz. Vi. urządza w sobotę dnia 25 b. m. w 
sali Sokoła ił. ul. Kętrzyńskiego 32 wielki Wieczór 
karnawałowy"; wspaniała muzyka i dobry a tani bu- 

,fet ściągnie napewno tłumy publiczności. Wstęp 
jedynie za iiniennemi zaproszeniami, które wydaje 
sekretarjat organizacji ui. Leona Sapiehy I. 67 mię­
dzy 7 — 8 wiecz.

—  Szkoła T. 0 . M. dla dzieci rapatrjowa- 
nych Z Rosji. Dzieci te w liczbie 50 (chłopcy) po­
zostające pod opieką T. O- M. obchodziły w ubie­
gły czwartek w Zakładzie przy ul. Złotej, niezwykłą 
uroczystość. Przed miesiącem przybyły one do Lwo­
wa z dalekich rubieży Rosji azjatyckiej i europej­
skiej, zbiedzone, zdziczałe i chore, mową rodzinną 
bardzo słabo władające. Dzisiaj dzięki troskliwej 
opiece Rządu Polskiego i T. O. M, oraz niezmordo­
wanej pracy SS Służebniczek są to już inne dzieci 
podleczone, ogarnięte, debrze odżywione i wesołe. 
Skierowano je więc natychmiast do zajęć szkolnych. 
Po przeegzaminowaniu okazało się, że 20 można 
przydzielić do poszczególnych klas szkoły powsze­
chnej rozwojowej T. O. M. dla reszty zaś, samych 
analfabetów, zorganizowano osobną klasę przygo­
towawczą.

Uroczystość otwarcia „swojej szkoły" obcho­
dzili chłopcy z wielkim entuzjazmem, deklamując 
wiersze i śpiewając poisb;e pieśni patrjotyczne, któ­
rych w ciągu miesiąca we Lwowie się wyuczyli. Po­
czątkowa ich rażąca gwara rosyjska jnź znikła.

Po gorącem przemówieniu kierownika biuiat 
głównego T. O. M- dr. Serkowskiego na temat pol­
skiej Ojczyzny, co ich tak serdecznie przygarnęła do 
swego matczynego łona i dobrodziejstw wyświadczo­
nych im przez polskie społeczeństwo, zapał chłopców 
doszedł do zenitu. „Niech żyje Polska — wołali —  
przyrzekamy być posłuszni uczyć się i pracować0. 
.Śluby zatem złożone — reszta do was należy1 
zakończył dr. Serkowski tę piękną uroczystość sło­
wami, zwróconemi do g-ona nauczycielskiego i wy­
chowawców T. O. M.

Niestety cyfra 50, to tylko szczupła gerstka, bo

jeszcze wiele seick innych repatriowanych dzieci, zu­
pełnych sierot oczekuje energicznego i umiejętnego 
zaopiekowania się niemi, co bez wydatnej i trwałej 
pomocy Rządu i społeczeństwa polskiego nie jest 
możliwe.

— Tydzień dla repatriantów przyniósł w 
Krakowie .1,587.000 Mk. Rachunki ostateczne nie są 
dotychczas zamknięte i kwota powyższa zwiększy się 
więc jeszcze o pewną kwotę.

— Koni itet pomocy jeńcom w Warszawie wy­
słał dnia 18 b. m. do dctegacjl Rzeczypospolitej Pol 
sklej w Kijowie na ręce p. Kosakowskiego wagon 
mąki kukurudzianej dla tozdziału pomiędzy najuboż­
szą ludność polską. Wkrótce wysiany zostanie do 
Nowomikołajewsśa tran-port 2 wagonów z żywno­
ścią.

— Polacy w życiu gospsdarczem  Rosji
Rada Stow. techników polskich w Warszawie upra­
sza wszystkich Polaków fachowców, którzy w osta­
tnich 50 latach brali czynny udział w życiu gospc- 
darczem Rosji, do natychmiastowego złożenia osobi­
ście lub o nadesłanie w liście do kancelarji Stow. 
techników (ul. Czackiego 3 — 5) odpowiedzi na zapy­
tania: Imię i nazwisko, fach oraz główny warsztit 
pracy, ostatnie miejsce pobytu w Rosji, oraz ostatnie 
zajęcie, w jakich lata h dana osoba pracowała w Ro­
sji, obecny adres. Pożądane jest nadsyłanie lub skła­
danie powyższych informacyj nietyiko o sobie, lecz 
również o wszystkich znajomych, który zajmowali 
stosowne stanowiska w Rosji.

—  Polski Czerwony Krzyż na Dalekim 
Wschodzie. Wydawany przez Związek Towarzystw 
Czerwonego Krzyża w języku . francuskim biuletyn 
zamieszcza wzmiankę o działalności sekcji polskiego 
Czerwonego Krzyża, zawiązanej w republice bolsze­
wickiej między jeziorem Bajkalskietn a Oceanem Spo­
kojnym. Mimo nieprzezwyciężonych niemal trudności 
sekcja ta niesie pomoc 40.000 Polakom, przebywa­
jącym na wygnaniu na Syberji, w Mandżmji, w 
Mongolji i t. d., którzy znajdują się w opla lianem 
położeniu. Utworzono schronisko dla starców i dzieci
i założono stację pasteurowską, która oddaje nieo­
cenione usługi ludności polskiej i chińskiej.

— Trzy wyroki. Sąd okręgowy w Sanokto 
jako doraźny, zasądził dnia 4 lutego 1922 Antoniego 
Izdebskiego, w Zagórzu, za zabójstwo rozbójnicze 
i iMbuwek dokonany w nocy z 21 na 22 stycznia 1922 
w Postołowie w domu Jędrzeja Borysa, na karę 
śmierci przez rozstrzelanie, Michała Sucheckiego, 
ślusarza zamieszkałego w Zasławiu i Eustachego 
Długosza, zarodnika zamieszkałego w Zagórzu, za ra­
bunek w"tym samym czasie i miejscu, pod kierun­
kiem Antoniego Izdebskiego dokonany, na karę cięż­
kiego więzienia obostrzonego postem co 3 miesiące 
i ciemnicą w dniu 22 stycznia 1922 każdego roku
kary, 3 to pierwszego przez lat* 15, drugiego pi zez
lat 10. Kara śmierci przez rozstrzelanie na Antonim 
Izdebskim, wykonaną została w 3 godziny po ogło­
szeniu wyroku, ponieważ Naczcmik Państwa, odrzu­
cił prośbę Izdebskiego o ułaskawienie.

ftBiismowania.
Prezeo, sądu apelacyjnego wę Lwowie zamiano­

wał ukończonych słuchaczy praw Ludwika Polnego, 
Oresta Rubczaka i Zenona Michalczuka — aplikan­
tami.

K o m u n ik a t? .
—  W Związku naukowo-litarackim odbędzie 

się w czwartek dnia 23 b. m. wykład prof. dr, Le­
opolda Caro p. t, „Wolny handel a etatyzm* w sali 
Tow. politechnicznego przy ul. Z:morowicza 9. Człon­
kowie ma,ą wstęp wolny; nie członkowie płacą 
Mk. 50 za bilet wstępu.

Notatki fctaracko-artystyczue.
Repertuar Teatru Kietsktogt.

Początek przedstawień o godz. 7*30 wieczorem.
Dziś, we środę „Szkoła żon", komedja w 3 

aktach Moliera. — Jutro, we czwartek „Traviata“, 
.opera w 4 aktach Verdi’ego (na ogólne żądanie je­
szcze jeden występ St. Korwin-Szymanowskiej).

Repertuar Teatru Małego tui. Gródecka 2).
Dziś; we środę „Hiszpańska mucha11, farsa w 

3 aktach Arnolda i Bacha. —  Jntro, we czwar­
tek „Hiszpańska mucha ", farsa w 3 aktach Arnolda 
i Bacha.

Repertuar Teatru Nowości.
Dziś, we środę i jutro, we czwartek „Miliarde­

rzy", operetka w 3 aktach Steffana.

y——» 00"*-"'*'

Nauczanie dorosłych.
Podaiiślny już w piśmie naszem wzmiankę, że 

działające we L w ow ie instytucje ośw iatow e i or­
ganizacje zaw odow e złączy ły  się w „Komitet Kur­
sów dla dorosłych11 dla rospoczęda stałej, piano­
wej i system atycznej pracy ośw iafow o-w ychow a- 
vi czej wśród dorosłych.

Kształcenie całego narodu i poprowadzenie 
go ku dojrzałości kulturalnej — to elementarna 
konieczność życia polskiego, która musi się w cie­
lić t wcieli sic w  czyn..

Niepodobna w ięc obejść się bez gęstej sieci o- 
gm.sk, które umożliwiałaby dokształcanie się do­
rastającej m łodzieży lub wprost podjęty trud nau­
czania tej m łodzieży jako też i dorosłych, o ile ci 
ostatni nie miel: sposobności uczenia się w  szkole. 
Nie można obejść się bez akcji kulturalno-oświa­
towe:} w instytucjach ośw iatow ych, stow arzysze­
niach, związkach zaw odow ych, kooperatywach, 
fabrykach, w  wojsku.

Jest nadzieja, że pęd w tym kierunku stanie się 
w net żyw iołow ym , jak wszelki pęd do życia  i ża­
dne zapory go nie wstrzymają,

Często spotykam y się ze zdaniem, żc „pogłę­
biona i powszechna oświata jest kwestją bytu na­
szego młodego cfcniofcratycznego Państwa", idzie 
w ięc na dzisiejszą, chwilę przedewszystkiem  o to, 
by dążność do duchowej odbudowy naszej Ojczy­
zny, teraz w  pokojowym już dla nas czasie, jak 
najśp&eszniej w szędzie rozbudzać. Należy jedno­
czyć i ześrodktrwywać wszelkie na tern polu pra­
cy wysiłki szlachetnych jednostek, czy też organi­
zacji i w iązać je w  harmonijną całość. Wspól-nemi 
silami w szystkich przedewszystkiem  oświeconych, 
®dążać się musi do starcia tej hańby, iż przeszło  
50% ludności naszej zalicza się do analfabetów.

Muszą nadejść czasy, gdy w Polsce aiiknfc 
podział na ciemnych i ośw ieconych, będą tylko o- 
świcccni.

Tego rodzaju działalność na terenie naszego  
miasta wytknął sobie jako zadanie „Komitet Kur­
sów  dla dorosłych11, około którego zgrupowało się 
już około 30 organizacyj ośw iatow ych i zawodo­
wych. Spodziewać się zaś chyba wolno, że prace 
komitetu poprą i dokoła niego zgrupują się tak-że oś 
w szy scy  dobrej woli obywatele, którzy rozumie­
ją wielką w’agę ośw iaty wśród dorosłych.

Akcja "w całym kraju powinna w  najbliższych 
latach doprowadzić do zjednoczenia pod hasłem  
kultury narodu, a w  dalszym wyniku do zbioro­
wej pracy uświadomionych obywateli nad pom yśl­
nym rozwojem państwa.

Obecnie praca ta powm naby zaraz objąć 
w szystkich  dorosłych, na których spadł już ciężar 
tworzertSa now ych form życia społeczno-gospo­
darczego i politycznego w  wolnej Polsce.

Niemniej zaś skwapliwie pracy owej jąć się 
winna dorastająca młodzież .pozbawiona wskutek  
w ojny dobroczynnych w p ływ ów  ośw iaty a powo­
łana kutemu,- 'by wspomnirany ciężar pracy w ziąć  
na sw e barki.

W  tej pracy powinni w spółdziałać w szyscy , a 
będą współdziałać chętnie i z pożytkiem światli..., 
zatem ś w ą tły ch  obyw ateli w  Polsce -ogromnie 
nam potrzeba.

J. KI.

TELEGRAMY.
_ 0  POLAKÓW W KOWIENSZCZYŹNIE.

Wilno. (AW.) Komisja polityczna, wybrała  
podkomisję dla rozpatrzenia spraw y Polaków  w  
K owienszczyźnie, w  szczególności Polaków, cho­
rych na tyfus, w ięzionych przez w ładze litewskie.

O PRZYŁĄCZENIE PASA NEUTRALNEGO. '
Wilno. (Tel. w ł.}. Komisja polityczna po w y ­

słuchaniu referatu pos. Staniewicza uchwaliła do­
magać się przyłączenia do Polski pasa neutral­
nego, opierając się na wyraźnej w  tym  w zględzie  
woli ludności tego terenu, oraz weziwać Rząd 
do poczynienia kroków koniecznych do jak naj­
rychlejszego przyłączenia pasa neutralnego do 
terytorium Polski.

PROJEKT NOWEJ USTAW Y REKWIZY- 
CYJNEJ.

W arszaw a. (Te!, włs). Sejmowa komisja pra­
wnicza uchwaliła projekt nowej nstaw y rekwizy
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jcyijnej, według której w łaściciel realności ma pra­
w o w. przeciągu 3 dni po opróżnieniu Gę mie­
szkania wynająć je według sw ego uanama. -Je­
żeli mieszkanie nie zostanie wynajęte, może je 
magistrat zarekwirować. Na wypadek rekwizycji 
ze strony magistratu, może właściciel wybrać z 
listy osób, które zgłosiły  zapotrzebowanie, loka­
tora według sw ego upodobania.

POWRACAJĄCA FALA DROŻYZNY.
W arszawa. (A W.) Dnia 21. w południe roz­

poczęła się zwołana przez prezydenta ministrów  
konferencja w sprawie obmyślenia środków walki 
z powracającą falą drożyzny. Konferencji prze­
wodniczył mm. Stesłowłez.

ZWALCZANIE DROŻYZNY DROGĄ USTAW.
W arszawa. (Teł. wł.). Wczoraj odbyło się 

posiedzenie komitetu dia zwalczania drożym y  
pod przewodnictwem prez. min. Ponikowskiego. 
Obecni byli minister spraw wewnętrznych, skar­
bu, przemysłu, handlu, oraz b. prez. Urzędu 
zwalczania iicirwy Ptaś. Pow zięto szereg posta.. 
tjowioń, które w  formie projektów ustaw będą 
przedłożone Sejmowi na najbliższem posiedzeniu.

PRZEDŁUŻENIE OGRANICZEŃ M IGRACYJ­
NYCH W AMERYCE.

W arszawa. (Tel. w ł.) Donoszą tu z W aszyng­
tonu, że Izba reprezentantów uchwaliła 82 gło- 
'.saini przeciw 36 przedłużyć przepisy w  sprawie 
ograniczenia imigracji do Stanów Zktd nocy. owych 
do 30. lipca 1922.

PROJEKTOWANA ZMIANA USTAW Y  
O HANDLU W NIEDZIELĘ.

W arszawa. (AW). „Prz. W iecz.“ dowiaduje 
się, że ministerstwo pracy opracowuje ustaw ę, 
w  myśi której w  niedzielę oprócz kwieoiarni i 
mleczarni otwarte będą m ogły być piekarnie, o- 
wocarnie i wędliniam ie. Ministerstwo to zastana­
wia się również nad projektem dowolnego, indy­
widualnego przesunięcia dnia odpoczynku św ią­
tecznego na inny dzień.

ŻYDZI A USTAW A O  SPOCZYNKU NIE­
DZIELNYM.

Warszawa. (Tel. w ł.) W  Radzie Ministrów  
zastanawiano się nad tern, czy  sklepy zamknięte 
w sobotę będą m ogły być otw arte w  niedzielę, 
fest to postulał żydów .

POSPIECH W  UISZCZANIU DANINY.

Poznań. (AW). Suma wpłaconej w  ubiegłym  
tygodniu daniny w ynosi przeszło l miliard marek. 
Mniejsi w łaściciele wpłacili daninę odrazu w ca­
łości. Należy podkreślić, że w łaściciele nierucho­

mości miejskich prosili tytko w małej Herbie o od­
roczenie zapłaty mdeżytości dan iłioŁ j.

SPADEK WALUTY ANGIELSKIEJ.
Paryż. (AW). „Entraiłsigeaat"* podaje z kół 

finansowych, że nagły spadeń waluty angielskie) 
i amerykańskiej na giełdzie w Paryżu li um ączyć 
można tytko drażliwą sytuacją, wewnętrzną w 
•Anglii. Wskutek spadku fantów angielskich nastą­
piła również deprecjacja dolarów (które stoąą w  
ścłsferj relacji z funtami). Paryski św iat ihumsowy 
przewiduje dalszą zw yżkę franków fraticwsldch 
w  stosunku do wszystkich innych walut.

UDZIAŁ SGWJETÓW W KONFERENCJI 
GENUEŃSKIEJ.

Paryż. (PAT). Eksperci w Londynie /.godzili 
się na formułę L. Geor,ge‘a w sprawie udziału Ro­
sji w konferencji genueńskiej. Uznanie de iure so­
w ietów  nic ma nastąpić. Udział ich ma na celu 
odbudowę gospodarki. Sow iety mają uznać w ła­
sność prywatną.

IRLANDCZYCY ATAKUJĄ WOJSKA 
IRLANDZKIE.

Paryż- (PAT). Dzienniki donoszą z Londynu, 
że wojska angielskie w  Irlandii zostały zaatako­
wane. 11 oficerów1 i żołnierzy zabitych, 36 ranio­
nych. Zgromadzenie narodowe irlandzkie zbierze 
się w. Dublinie dnia 22. lutego. W eźmie w  uiern 
udział 2.000 delegatów.

WRZENIE REWGLUCYJNE W PORTUGALJJ.
Paryż. (AW) Korespondent „Echo de Parad" 

telegrafuje z Madrytu, że wedle wiadom ości ua- 
deszłych. z Lizbony prezydent i rząd republiki 
portugalskiej musieli opuścić stolicę i udać się do 
Porto. Z Vig© donoszą, że dziś sp<xłzte\vaiiy jest 
wybuch rewolucji i strajku w  całej Portugalii. Ko­
ło Lizbony zorganizowano silne (KĆdziaty wojsk. 
Republikańskie grupy ogłosiły proklamację, w  któ­
rej ostrzegają obywateli przed sprzy stężen iem . 
przeciw państwu. i

Z KRZYŻOWEJ DROGI REPATRIANTÓW.
Moskwa. (a W). Na kolei .syberyjskiej potw o­

rzyły się zaspy śnieżne 5—6 metrów w ysokie, co 
uniemożliwia w yw iezienie pozostałych tam re~ : 
pafrjantów. Dlatego powrót do Ojczyzny p rzeb y-; 
wających na Syberii jeńców wojennych i inter- j 
nowanych ulegnie opóźnieniu. |

Moskwa. (AW.) Ogół uchodźców 5 eszelon u : 
złoży ł na ręce polskiej delegacji repatriacyjnej 
następującą depeszę do Sejmu Rzptej Polskiej:

„Ogół uchodźców polskich w yznaczonych na : 
wyjazd do kraju z 5 eszelonem, doszedłszy cło 
stanu nędzy i głodu z powodu zatrzymania e s z e - ; 
łonu przez 3 miesiące w M oskwie, zwraca się do' 
W ysokiego Sejmu polskiego z prośbą, by zechciał 
wejrzeć w krytyczne położenie tych repatrian-: 
tów i zażądał od władz bolszewickich natychmia­

stow ego wysiania ich do kra,/,?. Przyczero aad- 
mścajiamy, że oderwą;?' i puzbawjęui pracy i za­
robku .■•.prze&jtmy — niektórzy — prawie ostatnią 
koszulę. 7. tego wzgiędu upraszamy o uso.yciiraia- 
stcr.v«i pomoc w sprawie powrol??“.

WŁOSKI KDFDYT DLA AUSTRJŁ 
Wiedeń. (Te!, wł.) R/ad wioski zawiadomił 

twejsze kola rządowe, że kredy?, węosiri dia Au­
strii wymiesi 70 mśiionów lirów. Kwota ta będzie 
wypłacona 1. czerwca.

PRZESILENIE WŁOSKIE TRWA.
Wiedeń. (PAT). „N. Wr. Tagblatr* tiouo&i z 

Rzymu: Prezydent izby de Nicoia nic przyjął
misji utworzenia gabhK-fu, wobec czego król po­
w ierzył tę misję Orlsndowj. Paśmie przekonanie, 
że OrUtndowi uda się utworzyć gabinet.

M1ĘDŻYNA-RODO WA KONFERENCJA SANI­
TARKA W WARSZAWIE. 

Kóiugswiisteriiausen. (RAT.) W edług intor- 
jnacj! „Petit Pa.risien“, Liga Narodów na wniosek 
Rządu palskiego zwoła, międzynarodową konfe­
rencję do W arszaw y celern obmyślenia poprawy 
stosunków sanitarnych w Rosji i środków zarad­
czych przeciw  zawleczeniu chorób epidemicznych, 
z obszarów objętych głodem.

s p a d e k  w a l u t y  i d r o ż y z n a  w
w  NIEMCZECH.

Berlhi. (PAT.) Radio. YY Niemczech warno - 
gla się drożyzna w  ostatnich dniach. Spadek mar­
ki niemieckiej, tłumaczą odroczeniem konferencji 
genueńskiej. Kola niemieckie wyrażają obawę, że 
Lloyd George skłoni się cs»łkowiede ku stanowi­
sku Francji. Niemcy potrzebują nadto dużo zlata

dewiz zagranicznych.

Kursy giełdowe.
Lwów, dnia 2 2  lutego, godz. 10 30.

Marki niemieckie . . . . 17-50 (15)
Franki francuskie . . . . 390 ( - )
Franki szwajcarskie . . . —
Finty sterlingi . . 16 800 (16*900)
Wiedeń , . , • • . . 69 i— )
Korony ińem .-austr. . . . 64 <65}
Korony czeskie . . . . 72 (79)
Praga, wypłata . . . . 73 ( - )
Lei . . . . . . ( ~ )
L i r y ............................. ( - - )
Budapeszt . . . . . ( ~ )
Dobre nieoficjalnie . . . (3880--3 8 3 5 )

P. t  K P. płaci:
dolary 3800 fr. iranc. 360

i. sicrl. 1670.
Tendencja ua papiery i waiuty zniżkowa, z 

jątkiem franków.
(Owaga: Pierwsza cyfra kur?

\¥V*

nfor-wsuazuje
macyjny, druga, w nawiasie, kurs nieofi 
cjałnej giełdy).

Mar-ja B a ń k o w sk a . 57)

T A N C E R KA .
POWIEŚĆ.

(Ciąg dalszy.)

Jerzy mftczał! twarz miaf ukrytą w dłoniach, 
a pod powiekami obraz Reny szalejącej w  tańcu 
z Mieryńskim, potem jak błyskaw ica zalśniła mu 
w pamięci pełna blasku godzina na sław ie, ta la­
ny ość, ta miękkość, z jaką poddawała się jego 
pieszćzotorn, potem powrót do zamiejskiej obe­
rży i. — szał. D ziw ny niepokój począł go ogar­
niać, serce mu b ło o piersi nierównem tętnem, 
coś w  tum w olało; Szaleństw o! Szaleństwo! W  
Lej chwili poczuł na głow ie ręce matki i instynk­
townie jakby szukając ucieczki, przytulił się do 
niej. Pani Jaroszowa m ówiła przez łzy;

— Jurku, Jurku, patrz, ja płaczę; ja nigdy je­
szcze nie płakałam przez debie. Jurku mniej li­
tość nadeniną i nad sobą! T y w iesz, że  ja o sobie 
;ile myślałam nigdy, ale jeśli mnie nie chcesz za ­
bić, cofnij to, coś powiedział, cofnij!

— Nie mogę mamo, byłbym  podły, gdybym  
tak uczynił, ona mi zaufała, ona rui w ierzy  i cze­
ka na mnie — jutro. Jutro miałem przyjść do niej 
i przyjdę, zapóźno już na w szelkie refleksje.

Mówi! w sza łonem zdenerwowaniu, podnie­

cając się w łasnem i słowam i, ale matka w yczula  
już w  jego głow ie jakiś słabszy punkt.

— Nie jest zapóźno, nic może b yć zapóźno! 
Ja ci nie dam ginąć. Ja wiem, to boli, to bardzo 
boii, ale to minie, tyś taki joszcze młody, przed 
tobą życie całe i tyle, tyle pracy; zapomnisz 
i ona także zapomni i będzie szczęśliw a, że się

\ tak stało, jak się stać musiało. Z pewnością, ; bo 
j albo wyjdzie odpowiednio zamąż, za bogatego, 

nieskrępowanego niczem człowieka, który zape 
wni jej zbytek i życie bez trosk, albo wybije się 
talentem i zrobi karjerę. A o sw ej pierwszej, stu­
denckiej m iłości m yśleć będzie z uśmiechem, któ­
ry nie jest wart twojego życia Jurku — nie!

— Cóż ja jej powiem, jak ja przed nią jutro 
stanę?.

--- Zostaw to mnie, ja za ciebie jutro do nie] 
pójdę. Tak, ja! Ja nie mam dumy, gdzie o ciebie 
chodzi; zapomnę o moich siw ych w łosach i  o  tem 
do kogo idę.

—- Mamo, bądź dobrą dia niej, nie dotknij jri 
niczem; ona cierpieć będzie... Mamo, mamo, dla­
czego tak musi być!!...

Pani Jaroszowa trzymała ręce kurczowo za­
ciśnięte na spoczywającej na jej kolanach głowie 
syna, a w  oczach jej płonęło zw ycięstw o.

ROZDZIAŁ VI.
OSTATNIA KROPLA.

Rena ubrała się w  białą suknię i w ypełniła  
w azy i flakony niezliczoną ilością przywiozionydh 
z wycieczka kwiatów. Patrzyła na b isie nenufa- 
ry, kołyszące się w  .płaskiej kryształowej wazie  
i z jasnym, zam yślonym  uśmiechem na tw arzy o- 
czekiwała narzeczonego. Spóźniał się. Spodzie­
wała się go od godziny; cóżby mu mogło prze­
szkodzić, nieże jakiś w ażny wypadek w  szpita­
lu... operacje? Nagle usłyszała głos dzwonka i 
drgnęła nerwowo, poraź pierw szy o garnął o ją 
złe przeczucie, - -  dzwonek nie był dotknięty zna­
jomą ręką, —- zabrzmiał obco. Po chwili w eszła  
pokojowa i na tacce podała bilet. Rena podniosła 
do oczu kartkę, ua której czerniało litogralowane 
nazwisko: „Joanna Jaroszowa11. YY jednej chwili 
zerw ała się z miejsca i jak ptak wionęła ku 
drzwiom, tu jednak zatrzymała się, jakby ją na­
głe jakaś niewidzialna ręka chw yciła za ramię i 
tak stojąc przy drzwiach z hijące«rn sercem, ale 
pozornie zimna i sztyw na, czekała. Pani Jaro­
szów  a w eszła  do pokoju. Miała na sobie czarną 
suknię nieco zrudziałą, przeszioroczny kapełusz- 
a na tw arzy siady nieprzespanej nocy i łez.

—  C zy pannę Tar łow iecką mam przed sobą? 
spytała, wyciągając rękę.

.(Ciąg dalszy nastąpi)
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T- 671/21/7- Zai-ządzenie pctępow ania  celem u- 
' dowoduiema śmierci, iwan Kukuiewi.-z syn D any/y ur. 
linia 1$. stycznia 1888 w Z  :?a *•«••». . oin.k, ostatnio w 
Tenia yskach zam eszkaly. «sbsi/ w jesieni 1914 w 
bitwie poJ Lublinem. Wobec te,;o zar. ądsa się na 

.wniosek Jewki Kukuiewicz postępowanie celeia udo­
wodnienia śmierci a zarazem  ogłasza si<j wezwanie 
aby do dm a 30- kw ietnia 1922 udzielono sądowi w ia­
domość! o wymienionym lub adw- kuratorowi Drawi 
Jakóba F euB jsrjcow i we Lwowie. Po upływ ie tego 
term  nu i po przeprow aJzeniu dowodów jednakow oż 
nie prędze; jak w trzy  miesiące od daia ogłoszenia 
tego zaiządzenta w gazecie urzędowej sąd  orzeknie w  
statecznie o wniosku-

Sąd okręgow y cywilny O ddział VII- 
L>v6\V) dnia 23. stycznia 1922- i 427
T- 240/21/3- W drożenie postępowania celem u- 

znann  za zmarłego- Jakób Daum syn Jana i Elżbiety 
urodzony dnia 12, iipc ■- 1883 w Uherskuj ewang* ro l­
nik, ożeniony dnia 17- lutego 1906 w Stryju z M atyldą 
Daum, zam ieszkały o sta tn io  w Uhcrsku* biorąc udział 
w wolnie św iatow ej jako członek 9 op- wojsk astria- 
ekieb dostał się wt.dle zeznań świadka Pioira. Kawactw 
do nHwoii rosyjskiej i przebyw ał w Taszkiencie i Pa- 
topowie i z te j ostatniej miejscowości pochodzi od nie­
go osi-tnia wL.domoćć pi.em na z marca 1915 poczerń 
wszelki słuch o .n im  zaginął- GU,» zatem  przyjąć na­
leży, że zachodzi ustaw ow e domniemanie śm ierci• 
przeto w draża się na prośbę żony jego M atyldy Daum 
z Uh.-rska postęp, w  m ię celem uznauia za zm arłego 
i celem rozw iązania m ałżeństwa- W ydaje s  ę przeto 
ogólne wezwanie, aby udz clono Sądowi lub adw- Dr- 
Alido ńsl-iemu w .S fy jo  jako obrońcy w ęz ła  małżeń­
skiego wiadomości o po w yż wymienionym. J ikóba 
Dautna z .ś  — o ileby żył, w zyw a się, auy przed ni­
żej wymienionym Sądem staw ił się iuo w inny sposób 
uwi-tdcmił o swem  życiu- Sąd tutejszy na ponowną 
prośbę dopiero po upływie sz ściu ((>) m iesięcy, licząc 
od dnia ogioszenia niniebzei uchw ały w »Gazecie 
Lwowskiej* rozstrzygn ie  o uznaniu za zmarł-.-go i o 
rozwiązaniu małżeństwa-

Sąd okręg iw y  Oddział IV- 
S ryj, dnia 22- R udnia 1921. 1446
T- 295/21/3- Edykt- Eedio Kuch mit syn Michała 

f Kseni, rojnik- gr- kat-, żonaty z Naścią Kuchnat, ur- 
12- stycznia 1873, zam ieszkały w Łuczyucach* służy ł' 
y  ostatniej wojnie austr- w  58 pp- i b ra ł udział w 
walkach na froncie rosyjskim gdzie też wedle zaprzy­
siężonych zeznań św iadka M ykiety B ry tana we w rze­
śniu 1914 r- trafiony kulą nieprzyjacielską m iał zginąć 
i od tego czasu niema o u im żadnej wiadomości- Na 
wniosek żony w draża się postępowanie ceiem uznania 
go za zm aiłego  i rozw iązanie m ałżeństw a, w zyw ając 
każdego ktoby miał o nim wiadomość a także jego 
samego aby dał znać o tera Sądowi lub obrońcy w ę­
z ła  mat żeńskiego Drowi O berlenderow i w Brzeżanach 
do 6 miesięcy od daty . ogłoszenia edyk t u t, i- do 1- 
września 1922- Po tyra dniu sąd spraw ę rozstrzygn ie  
ostatecznie nu ■ wniosek ponowny.

Sąd ok lęgow y Oddział IV.
D rzeiany dnia 17. styczniu 1922- 1452
T- V- 22!j |  1/3 Leon W ańczycki, urodzony 1879 

r. w  L eża:.ku, syn Jana i K atarzyny, jako żołnierz 45 
pułku piechoty m a! udział w bitwie w  czerw cu 1®JS 
na ironcie w łoskim  nad P-awą i w ów czas zaginął, 
odtąd n e  m i o nirn wiadomości. Gdy zatem przy ąć 
należy, że zachodzi ustawowe domniemanie z §  1 ust- 
z 31. marca 1918 Nr, 128 Dzpp. w draża się na prośbę 
Anieli W ańczykowei postępow anie celem u minia. za 
zm arłego zaginionego, a jego m ałżeństw o za rozw ią­
zane- W ydaie się ogólne wezwanie, aby udzielono 
Sądowi lub kuratorow i adw- Dr- Leckerowi w Rzeszo­
wie, k tó rego  ustanawia się obrońcą związku m ałżeń­
skiego, wiadomości o powyż wymienionym. Leona 
W ańczyckiego w zyw a się, aby przed uiżej w ym ienio­
nym Sądem staw ił się lub w inny sposób uwiadomił 
o sw em  życiu- Sąd tu tejszy  na ponowną prośbę po 
dniu 20- czerw ca 1922 rozstrzygnie o uznaniu zą 
zm arłego.

Sąd okręgow y Oddział V.
Rzeszów, dnis. 29. listopada 1921- 14&7
T- V- 92/21/b- Franciszek Cwynar, urodzony 

1882 r- w Handzlówce, syn Szym ona i K atarzyny po 
ogłoszeniu mobilizacji ceł nil służbę przy 4 batalionie 
strzelców  3 kompanii na froncie rosyjskim  i miał po 
nieść śm ierć w K arpatach w marcu 1915 roku, odtąd 
wszelki ś ad za nim zaginą!- Gdy zatem  przyjąć uale- 
ży, że zachodzi ustaw ow e domniemanie z §  l ust- 
z 31- m arca 1917 Nr. 128 Dzpp- wdraża się na prośbę 
Anny Cwyirarowej postępowanie criem uznania za 
zm arłego zaginionego, a -ego m ałżeństw o za rozw ią­
zane- W ydaie się ogólne w ezw anie aby udzielono S ą­
dowi lub adw- Dr- Leckerowi w Rzeszowie, którego 
ustanaw ia się obrońcą związku małżeńskiego wiado­
mości o pow yż wymienionym- F ran .iszka C w ynara 
w zyw a się, aby przed niżej wymienionym Sądem s ta ­
wił i-tę lub w inny sposób a w a jo m ił o swem  życiu 
Sad tutejszy na ponowną prośbę po dniu 10. czerw ca 
rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego-

Sad okręgow y Oddział V.
Rzeszów, dnia 1-- listopada 1921- U58

T. 2S1/21/2. Jusyp Senyszyn syn Hrycia, urodzony 
w Zaleszczykach starych 2. stycznia 1878, żołnierz 
austr. 20 pułku obrony krajowej, zachorował w jesieni 
-1914 na W ęgrzecr w miejscowości Kiszgeszeny koło 
Homony na cholerę, poczem ślad za nim zaginął. Gdy 
zątem  przy jąć możną, że zaistnieją warniki ustaw.ow.6-

OftifclA LWOWSKA & ditóii 23. itfte&J 1922.

go domniemania śmierci w myśl ustawy z 31. marca
1918 Nr. 128 Dzpp. zarządza się na wniosek Justyny 
Senyszyn postępowanie celcn; uznania wymienionej o- 
soby za zmarłą o małżeństwa zaw artego 29. maja 1994 

Justyną Senyszyn za rozwiązane, a zarazcun ogłasza 
się wezwanie, ażeby udzielono wiadomości o zaginio­
nym Sądowi albo Dr. Grar.ickiernu w Czortkowie, któ­
rego ustanawia się kuratorem nic obecnego i obrońcą 
węzła małżeńskiego. Jusy pa Sonyszyna wzywa się, a- 
i>y Stawił sie przed podpisanym Sądem lub w inny spo­
sób dał znać „o sobie. Po dniu 13. lutego 1923 Sąd na 
ponowny wniosek orzeknie ostatecznie o uznaniu za 
zm tm/ego.

Sąd okręgowy. Oddział IV.
Czortków dnia 20. grudnia 1921. 1526 1- 2

T. 391/21/8. Edykt. W trc.reniu postępowaniu ce­
lem uznania za zmarłego, Michał Tłuszcz, urodzony U. 
września 1880. r. w Zaoojkach, pow iat Tarnopol, żoł 
nierz iż . p, obr. kra:, b. aim  » custr., uczestnik wojny 
św iatowej, nie caje od roka 1913. żadne; wiadomości 
o sobie. Wedle treści kartki, którą Stów. Czerwonego 
Krzyża w M oskwie do rodziny zaginionego przesłało, 
miał Mi „bał T łuszcz umrzeć na suchoty w >nivsią u raaiu 
1917. r. w niewoli rosyjskiej w Moskwie. Gdy zatem 
przyjąć należy, że zachodu, ustawowe domntemauie 
śmierci, przeto wdraża się na prośbę jego b rata  Miko­
łaja Tłuszcza, postępowanie, celem uznania za zm arłe­
go Wydaje się p rz .to  ogólne wezwanie; aby udzielono 
Sądowi lub kuratorowi Drowi Bobowskiemu, adw okato­
wi w Tarnopolu, wiadomości o powyż wymienionym. 
Michała Tłuszcza o ileby żył, wzywa się," aby przed 
wymienionym Sądem stawił się tub w nny sposób uwia­
domi. o życiu. Sąd tutejszy na ponowną prośbę po dniu 
31. lipca 1922, r, rozstrzygnie o wniosku.

Sąd okręgowy. Oddział V.
Tarnopol, dnia 6. stycznia 1922. 1254
T. 287/21/3. E dykt W drożeire postępow ania ce­

lem uznania za zm arłego. Józef Kowal, urodzony 4. 
marca 1882. r. w Krasnem pow iat Skaiat, żołnierz 15.
o. p. i uczestnik wojny światowej ciężko ranny w obie 
nogi i okolicę przyrodzenia w bitwie pod Podhajcami 
w sierpni i 1914- a. p oz out aviotty przez col ijące się 
wojska resyj -kie nie daie o sobie ż ducj wiadomości, 
stw ierdzono za. rzysiężouoia zeznaniem św ia d .a  Ger- 
sriona Segątla,. Gdy zatem  przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowa domniemanie ś nierci, przeto wdraża się na 
jtrośbę jego żony Marji K nval postąp a wuaie, celcnt u- 
znania za zntaiłego a związku małżeńskiego z j  rozw ią­
zane. Wydaje sic o»ó'ne wezwanie, a wy ndziclono Są­
dowi lub kuratorowi Drowi Bobowskiemu, adwokatowi 
w Tarnopolu, wiadom ość o zaginionym, jó.-.efa Kowala 
o ileby żył, wzywa się, ąoy przed wytn śnionym Sądem 

tawił się tub w inny sposób uwiadomi! o zycm. Są o 
tutejszy na ponowną prośbę po dniu 15- sierpnia 15)8i. 
raka rozstrzygnie o wniosku,

Sąd okręgowy, Oddział V.
Tarnopol, dnia 10, stycznia 1927, 1696
T. 414/21. Edykt. Kazimierz Gaudntk, urodzony

w Brodach, dnia marca 1872. r. oficjał podatkowy w 
Limanowej, w edle świadectw lekarskich um ytłsw-j ciio- 
ry, prze tywał w sierpniu 1914. r. wedle zeznań Swśad-
V. w w Brodach w czasie o s tm llw an ia  Brcttów i naję­
cia m i/sta  p .zez  Rosjan i od tego czasu wszelki ślad 
po nim zag.nąf. Gdy wobec powyższego praw douodob. 
nem jest, że zaginiony nie żyje, przeto na wniosca Al­
fredy Gsucinikowej, w draża aię postępowanie, cc-leiu u- 
zuania za zm anego, a małżeństwa z nim zaw artego 
za rozwiązane. W yóaje się przeto ogolae wezwanie, aby 
udz elono Sądowi lub kuratorowi Drowi Kołaczkowskie­
mu w Złoczowie, którego zarazem  ustanaw ia się  obroń­
cą węzta małżeńskiego, wiadomości o zaginionym. Gdy­
by zaginiony żył, winieni Sądowi douieść o swem ży­
ciu. Na ponowny wniosek, po u. ływie 6 miesięcy od 
.inia ogłoszenia edyktu w „Gazecie lwowskiej", ro z ­
strzygnie Sąd ostatecznie powyższy wniosek.

S ąJ okręgowy, O ddział IV.
Złoczów, unia ii), stycznia 1932. .',481
T. 31/21/8. Wdroż one postępow ania celem uzna­

nia za zmarłego. Iwan Kurk i, syr. Józefa, urodzony dn. 
13. stycznia 1888. r. w Borkach janowskich, orał udział 
w wojnie jako żołnierz ukraiński i wedle przeprow a­
dzanych dochodzeń, zm arł w szpitalu  wojskowym w 
Winnicy na Ukrainie w 1920. r. n.s tyfus. Można zatem 
przyjąć, iż zajdą warunki ustawowego ćomnicmanL 
śmierci po tnyśii § 24. 1. 8. u. cyw- wzgt. astawy z  31. 
marca 1918. r. Nr. 128. Oz. p. p. Zarządza się tedy na 
w niosek Katarzyny Kurka, postępowanie, celeus uzna­
nia wymienionej osoby z a zmarłą. Ogłasza się zatem 
wezwanie, aby udzielono wiadom ości o zaginionym 
dowi, albu o. adw- Drovci W łodzimierzowi Maljfltbw 
we Lwowie, którego ustanaw ia się kuratorem oraz o- 
brońcą w ęzła m ałżeńskiego. Zagintonegozaś wzywa się 
aby się -jawłł przed podpisanym Sądem, o ile żyje, luh 
w inny sposób dał znać o sobie. W 6 miesięc-r od dnia 
ogioszenia eJy  .tu w „G azeie lw ow skiej" Sąd n:t po­
nowny wnioseu wyda ostateczne orzeczenie.

Sąd okręgowy cywilny Oddział V!1 
Lwów, dnia 4. października 1321. i ó i i
T. 257/21/4. jVdrożeitie 3t>stenowan'a cekem u z tt-- 

nia za zmarłego. Teodo Naływajko, 3yn T eodora i Ma- 
rji, urodzony St). lipca 1832. r. w Dobrzanach, gr. kuł. 
rolnik, ożeniony dnia 14. lutego 1911. r. z Anną uro iz. 
Dubicką w Dobrzanach i tamże ostatnio zam ieszkały, 
odszedł w sierpniu 1914. h  iako żołnierz 33. p. obr. 
kraj. ’na front austro-rosyjski nie da ąc do dzisiejszego 
dnia żadnej wiadomości" o swem życiu N atom iast w e­
dle zaprzysiężonych zeznań świadka O eksy Stefanko- 
wa, dostał się jako żołnierz austr. do niewoli rosyj- 
sk ej, gdzie też  w gub. tom skej v-e wsi O:Unie bnizdo. 
wołośc m-chajłowska, miał umrzeć na tyfus w marcu 
1920. r. Gilv zatem  przyiąć należy, że zachodzi ustaw o­
we dom icmauie śm ier.i, przeto w draża się na prośbę 
jego żony Anny z Dubickich Naływajko, postępowanie, 
celem uznania za zm aiłego i celem rozw iązania małżen- 
itwa. W ydaje się przeto ogólne wezwanie, aby udzielo­

no Sądowi lub adwokatowi Drowi Łuzeckięmu w St-yju,

jako kuratorowi i obrońcy węz a małżeńskiego w iado­
mości o powyż wyntitriionysa. T eodoia Naływajko raś  
■ ileby żył wzywa się, aby przed r.iisj wymienionym 

Sądem staw i! się mb w tery  sposób uwiadomił o swetu 
życic. Sąd tutejszy na ponowną prośrę . dopi. ro po ni ły- 
•,vić sz ściu (jo) miesięcy, licząc od dnia og łoszeni: ni­
niejszej uchwały v.' „GaJtc.ie łwt-wskie;*’ rozstrzygnę
0 uzuattiu za zm arłego i rozwiązania małżeństwa.

( fąd  okręgowy O.idżial !V.
Słry:, dnia 29. gm ćnta .1921. 1336
T. 502/21/4, WtSreżenie postępowania celem urn i- 

ula /.a >m r ego. Dmytro Fawluh, reBte Pawliw. syn 
Dmyt a, urodztuty dniu 1, listopadn lSi-9, r w Błysz- 
czy we dach, rotnłfc. oatatn o zamieszltaty w Błyszczy» o - 
dach, brał r.dzfał w wojuie jako ioJtł.crz «ustr. przy 15. 
p. obr, kra;, i wedle przeprcti^dżonycn nockodzcń min.’ 
w czasie odwtrotu aroisk uu .tr. w Gali- ji w r. 1914 za­
ginąć, odtąd bowiem n iem a o nim żadnej wiadomo- ci. 
Można zatem przyjąć, iż zajtD w. iunkś ustawowcg.j 
doroniemania śmierci po myśli g i i .  1. 2. u. c. wzgi. 
ust, 7. 31. marca 14.-J8 Nr. 1.8 Dr. p. p. Zarządza 
się ;ady :;a wnlosca M srji P.iwlui;, rec te  P. wliw, po­
stępowanie, re.cći nasanią wyw-iea.onej osoby za zmaił.;, 
a związku maJeńsklege, za wartego na dniu 12. m ir-a 
1912, r. między wy r ie lionym a Ma: ją  Leń, ta  rozw ią­
zany. Ogłasza się źatsm  w. zwawie aby ud/.iebno wiado­
mości o zginiemy w Sądowi lub p. a u w. Dr. A:r: Idow: 
Scliorrowl, którego ustanawia się kuratorem oraz ob roń ­
cą w ęzła małżeńskiego. Zaginionego zaś w zyw j się, t-b/ 
jawił sic przed podpisanym Sądem, o ile żyje, ub w i i- 
.;?• sposób dał zaac o sobie. Po dniu 31. rnarca 1922. r. 
Sąd na ponowny wniosek wyda ostateczne o.zoczenie.

Sąd Okręgowy cywilny. Oddział VII.
Lwów, dni?. 9. w rześnia 1921. 1579
1 . 128/21/7. W drożenie postępow ania celem uzna­

nia za zm arłego. J?n Kamiński, syn Jana ( Ar.as azji, 
urodzony 3. lipca 1888. r. w Zołdcu. rolnik, ostatnio z .- 
mieszkały w Zełdcu, wedie przeprow; d :onych docho­
dzeń odszedł u- r. 19IŁ. do wojska a u it .. p 'wołany 
na podstaw ie powszc-.huej mohiiłzacii w iy.nżc roku 
w walkach pod Karpatami, dostał się do n iew oi >os. 
do Omska na tfyberj*. W r. 1919. w marcu zachorował
1 po kilkudniowym pobycie w  szpitala miał umrzeć. M i -  
i:a zatem przyjąć, Iż zajdą warunki ustawowego domnie­
mania śmierci po myśli § 24. 1. 2. u. c. wz(;i. ust. z 31. 
marca 1918. r. Nr. 128. Dz. p. p. W obec tego  na wnio­
sek M?rji ze b rąciciuch Kamińskie wdraża się postę­
powanie, ceiem uznania wymienionej osoby za zma ią. 
a związku małżeńskiego, zawa. tego na dniu 1. czerw c. 
1912. r. między wymienionym a wnioskcdawczynią za. 
rozwiązany. Wiadomości o za in onytn należy uuziel c- 
. ąaow i.a lbo  adw. Dr. Stanisławow i Dręgiswieżowi we 
Lwowie, którego ustanawia się kuratorem oraz obi ob­
cą węzła małżeńskiego Z ginionego w /yw a siij, aby się 
jawił przed podpisanym Sadem, o ile żyje, lub w in.,y 
sposób dał znać o sobie. Po dniu 1. grudnia 1921. r. 
Sąd na ponowny w nosuk wyda ostateczne orzeczenie.

Sąd okręgowy cywilny O uJaiał V!l,
Lwów. dnia 27. cserw cz 1921. ‘ ló8‘J
T. 22-4/21/3. Edykt. W drcżtiiie postępowania cę- 

lem uznania źa zinariego. Michał Pasieka, urodzony 13. 
iis opada 1880. r. w Krowince powiat Thenibowia, wy­
em igrow ał p rzed  14 laty do Ameryki sv celach zaiob- 
kowych i prócz trzech listów jakie skreślił po odjeż i* <■. 
l  doniesieniem , że pracu je 'w  kopalni węgla w Of O li.e 
Mail dotychczas nie da.je żadnej wiadomości o sobie. 
S tw ierdzono zaprzysięźonem  zeznaniem Aootonji P .- 
sieki. Gdy zatem przyjąć należy, że zachod .i jstaw-uwe 
domniem nie śmierci przeto wdraża się na prośbę ż o ­
ny jego Apolonii Pasieki, postępowanie, c-ietn uznania 
i i  zm aiłego a związku małżeńskiego za ro z w ią .any. 
Wydaje się ogó.ne wezwanie, aby udzielono Sądowi 
lub kuralorowi Drowi B bow sk  emu adwokatowi w Tar­
nopolu, którego równocześnie ustanaw ia się G oroń.ą 
w ęzła małżeńskiego, wiadomość o pew yż wymienio­
nym. Mi hała Pasń kę, o ileby żył, wzywa się cby przed 
wymienionym Sądem stawił się lub w inny spo .ób  uwia­
domił o syreni życiu. Sąd tutejszy, na ponowną piośbe 
po dniu ta . lutego 1923. r. rozstrzygnie o wniosku.

Sąd okręgowy, Oddział V.
Tarnopol, dnia ló. stycznia 1922. 1597
T. 322/21, Zarządzenie postępow ania ceiem uzna­

nia za ziru łego. iwan Olediuk Kością, urodź uy 26,S 
1875 w Kornic,m pow Kołomyja, ożeniony 16.11 1835 
z Anną i. H ir.uszczaków odszedł w .- i ;rpniu 1914 z 36 
n. obrany krajowej n i .wojnę i od tego czasu nie daje;
0 sobie znaku życia. Świadek Stefan Uhorski zeznał, 
że zaginiony w roku 1914 zachorował w niepamiętnej 
mu miejscowości na W ęgrzech, oddano go do szpitala
1 me wie co się z ni n dalej stało . Gdy zatem można 
przyjąć, że zaistnieją warunki ustaw owego domniema­
nia śniierci w myśl §  1 usUwy z 31/3 191§ Dz. p. p Nr. 
128 w d raża 's ię  na wniosek Anny O ,eniuk postępow ań e : 
celem uznania go za zm arłego i ogłasza się wezwanie 
ażeby udzielono win oniości o zaginionym Sądowi aibu 
kuratorowi p. adw. Dr. Kwaśnick emu w Kołomyi. Iwana 
Oieniuka Kością wzywa się o ile żyje, aby staw ił sic 
przed podpisanym Sądem, lub w inny sposćii dał znęć 
o sobie." py dniu 1/4. 1922 jednakowoż nie wcześniej" 
jak w 6 miesięcy od dnia ogłoszenia tego edyktu w gaze­
cie urzędowej Sąd a ł  p«uo#ny wniosek orzeknie o uzna­
niu za zmarłego.

Sąd okręgowy Odział IV,
Kołomyja, dnia 22. września 1321. 1225

T. 243/21/2. Dmy.tro Smolak syn W asyla z  Fflipko- 
wiec, urodzony 11. października 1887, żołnierz austr. 36 
pułku piechoty, brał udział w bitwie pod Iwanogrodem 
a od grudnia 1914 roku wszelki ślad za nim zaginął. 
Gdy zatem można przyjąć, żc zaistnieją warunki usta­
wowego domniemania śniierci w myśl ustaw y ■/. 31. 
m arca 1918 Nr. 128 Dzpp. zarządza się na wniosek Je- 
ryny Smolak postępowanie celem uznania wymienionej 
osoby za zm arłą a małżeństwa zaw artego z Jeżyną z 
Salomonów Smolak za rozwiązane, a zarazem ogłasza, 
się wezwanie, ażeby udzielono >. .. ../.nośd o zaginio­
nym Sądowa ąłbo Dr, Ontntekkiud >y C sertkow ^, fcbfc-
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Tego ustanawia się kuratorem nieobecnego i obrońcą 
węzła małżeńskiego. Dm ylra''Sm olaka wzywa się, aby 
stawi} sic; przed podpisanym Sądem lub w inny spo­
sób dal znać o sobie. Po dniu 31. grudnia 1922 Sad 
na ponowny wniosek orzeknie ostatecznie o uznaniu 
za zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Cgortków dnia 11. listopada 1921. IKS 1—3

T. 320'21. Zarządzenie- postępow ania celem uątta 
ma za »;na lego. K iey lo  jurisssmsk Fedora, urodzony 
15/6 1876 w Kiucz ; vr.e małym, pow. Fcczeniżyn, oże­
niony 29. maja 1903 z M-irją z Kościów odszedł w sier­
pniu 1914 z 86 p. obrony krajowej nu wojnę i od tego 
czasu wszelki ślad po ńlra zaginął. Brat zaginionego 
Ńy tc ła  Juriszniak le -n a ł, iż służył razem z zaginiony® 
przy jednej kom oalii 36 p. obrony krajowej Pewnego 
cnia w lutym IB 15 przyszło w Kr,-patach w okolicy Sa­
noka do bitwy z Mos .alani, Po tej bitwie gdy pułk 
się cofnął zaginionego Kieryły juriszuteka więcej me 
było, a  co się z nim stało świadek nie v.rie. Gdy zatem 
m ożna przyjąć, t e  zaistnieją wanmki ustaw owego d o ­
mniemania śmierci w my li § 1 ustawy z 31/8 1918 
Dzpp. Nr. 128 wdraża s i;  na wniosek Marji Juriszniak 
postępowanie celem uznania go za zm arłego i ogłasza 
się wezwanie a teby  udzielono wiadomości u zaginionym 
-Sądowi albo kurs orowi p. adw. Dr. Allcrhandowi w Ko­
łomyi. Kieryłę Jurisiniaka Fedora wzywa się o ile żyje, 
'aby staw ił'się ' przed podpisanym Sądem, lub w inny 
sposób dal znać o sobie. Po dniu 1/4 1922 jednakow oż 
nie wcześniej jak w 6 miesięcy od dnia ogłoszeń a tego 
edyktu vr gazecie urzędowej Sąd na ponowny wniosek 
Orzeknie ó uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy Oddział IV.
Kołomyja, dnia 21. września 1921. 1994
T. 808//21. Zarządzenie postępowania celem 

uznania z i umarłego. Jó/. f Kruk Pawła, urodzony 30/7 
1881 w Oberżynie pow.- H orodeJra, ożeniony 29/101908 

,z K darzyną z jaworskich odszedł 1. sierpnia '1014 z 36 
j .  obrony krajowej na wojnę, pisał żonie ostatni raz 
w paź dzierniku 1.915 poc-eni wszelki słuch o nim za­
giną!. Świadek Mich-J Auk..luk zeznał, że ticzesimczy-l 
razem z zaginionym 21. października 1915 w bitwie 
z Moskalami pod Poczajc wem, gdzie świadek popadł 
,w n.ewotę rosyjską, a co się z Krukiem stało ś -riacie . 
nie wie. Gdy zatem można przyjąć, że za is tne ja  wa­
runki ustawowego domniemania śmierci w myśl § 1 ust?.- 
wy-z 31/3 1918 Dzpp. N . 123 w draża się na wniosek Ka­
tarzyny Ku k postępowanie celem uznania go za zm ar­
łego i ogłasza się wezwanie ażeby udzielono w iado­
mi ści o zagiń ońym Sądowi albo kuratorowi p. adw 
Dr. Marmos howi w Kołomyi. Józefa Kruka Paw ła wzy­
wa s ę o ile żyje, aby staw i; się przed podpisanym 
Sądem lub w inny sposób dat z  ,-ać o sobie. Po dr. i u 
1/5 1922 jednakowoż nie wcześniej jak w 6 miesięcy oe 
dnia ogłoszenia tego edykiu w gazecie urzędow ej Sąd 
'na ponowny wniosek orzeknie o u naniu z& zmarłego.

Sąd okręgowy Oddział IV.
Kołetóyjay-dhia- Ś. listopada 1921. - 1223
T. 201/21/3. W drożenie postępow ania celem uzna­

nia za zm arłego. Tacka z M orozow Ctianaszczak w 
Laszkach zawiązanych wniosła o 'uznanie swych braci 
iwana i Michała Moroz a w synów Danka zą zmarłych 
Z ze zn a ń  wnioskodawczym i przesłuchanego pod przy­
sięgą św iadka Jacka Partym a wynika, że iwan Moroz 
jako żołnierz byiej armii ausłrjackiej brał udz ał w ro ­
ku 1915 w walkach w Karpaiach i od tego czasu nie 
da! zn--.ku życia o sobie; zaś Michajj Moroz jako żol- 
n.erz armii ukraińskiej biai w roku 1919 udział w w.d-, 
kach na fro n d ę  bolszewickim i t a p  zachorował z po­
czątkiem grudnia 1919 na tyfus i zmarł rzekom o. H i 
i odstawie ustawy z 31 marca 1918 Nr. 128 Dzpp. wdr.i 
ża się postępow anie celem uznania za zmaiłych iwana 
i Michała Morozow. W ydaje się przeto ogóine w e­
zwanie aby udzielono Sądowi lub kuratorowi Panu dr 
GiżoWSkiemu adw. w Rudkach wiadomości o p e w y ; 
wymienionych. Sąd tut. na ponow na prośbę po d a iu l .  
ipca 1922 rozstrzygnie o uznaniu za zmarłych.

: Sąd okręgowy Oddział V.
Sambor, dnia 1 grudnia 1921. 1022
T. 4-03/21/3, W drożenie postępowania celem uzna­

nia za zmarłego. Katarzyna Mycak w Zworze wniosła 
o uznanie męża T eodora Alycal;a za zm arłego. Z ze- 
/-ńan wnioskodawczym i przesłuchanych świadków .Mi­
chała jajecznika, W asyla Balickiego i Iwana Stadium-.' 
wynika że Teodor Mycąk zosta ł w r- 1914 przyares,-.- 
iowany prz.es wojska węgierskie jako podejrzany o 
szpiegostwo na szkodę wojsk ausirjackich i od lego 
czasu śiad za nim zagnął. Zachodzi przeto domnie­
manie, że zginął. Na podstaw ię ustawy z 31 marca 
1918 Nr. 1'28 Dzpp. w draża się postępow anie celem n- 
; nauia ża zmarłego T eodora Mycaka. W ydaje się prze- 
* *o .ogótae wezwanie aby zdzielono sądowi lab ku •fl­
uorowi Panu dr. adw. Rudolfowi Jackowskiemu w S;-ir;- 
. borze wiadomości o powyż wymienionym. Sąd tut. u a 
ponowną prośbę po dniu 1 ifpca 1932 rozstrzygnie c- 
u ; ii a n i l  za . marłego.

Sąd okręgowy O ddział V.
Sambor, dnia 26 listopada 1921. ’ 1020
T. 182/30/A. Paw eł Fedyk syn Jana i Mokryr.y 

urodzony w Darowicacu 1 czerwca 1886 w czasie ogól­
nej mobilizacji służył przy wojsku i od w rześnia 19U 
siuch o nim zaginął- Gdy wobec tego jest mrawdopo- 
dobne, że osoba wymieniona poniosła śmierć, zarządza 
s:ę na wniosek Pietra Kuna sza postępowanie e ó . e u -  
dow.odnienia jej śmierci a zarazem -. głs?za »>ę wer.vv.j- 
ułe- aby do pół roku od ogłoszenia w „Gazecie Lwów 
skieja Sądowi albo (i. dr. Nordowl adw. w Prr.emy.-fi;, 
którego ustanaw ia się kuratorem udzielono wiailontoś.. 
o zaginionym. Po upływie tego terminu na ponowną 
prośbę sąd orzeknie ostatecznie o wniosku.

Sąd okręgowy Oddział V.
/ Przemyśl, dnia 13 grudnia 1.920. ó 15

T. 395/21/2. W drożenie postępowe-.i celem uztta- 
i ;i; i  a zmarłego. Anna Złu oko z D oroźow a wniosła o 
uznanie męża M iahała Złu; ko za zmatłegq. Ż zeznań 
wnioskodawczy ni i przesłuchanego świadka Uka Pa-

wuka wynika, żc (Michał Ziupko aostaf w  roku 1914 
powołany do urojsl a i znajdow ał się w twierdzy . w 
Przemyślu, a po zdobyciu tej twierdzy przez wojska 
rosyjskie dosta: się do niewoli i wywieziony do k z \\  
gdzte zachorow ał w r. 1915. Posiew ał: w tym czasie 
dużo jeńców umierało, zachodzi prawdopodobieństwo, 
że Michał Złupko umarł. Ń& podstaw ie ustawy z 31 
marca 1818 N r. 128 D zp p , wdraża się postępowanie 
celem u mania za zmarłego- Michała Złupfco- W ydaje 
się przeto ogólne wezwanie, aby udzielono Sądowi 
lub kuratorowi p. Drowi adw. j  nowi Zwaryczowi w 
Ssmborzc wiadomości o powyź wymienionym. Sąd tu­
tejszy na ponowną prośbę pó dniu 1-go lipca 1922 roz­
strzygnie o uznaniu za zm arłego.

Sąd okręgowy Oddział V.
Sambor, dnia 28 listopada 1921. 1019
T. 211/21/4. W diodwiie postępow ania celem u- 

znania za zm arłego. Kaśka z. Kościów Podibka w 
Poddolinacb wniosła o uznanie męża Hryńki za zm arłe­
go. Z zeznań wnioskodawczym i przesłuchanych św iad­
ków Mikołaja Szmotoiochy i Stacha Łopuszyńskiego 
iV\'. W andycza wynika, że Hryńko Podibka w  jesieni 
roku 1934 służył przy 77 pp. wyruszył na front rosyj- 
skł i w pewnej bitwie z w ojskam i rosyjskimi ślad za 
nim zaginął. Zachodzi przeto  domniemanie, że zginął 
na wojnie. Na podstawie ustawy s. 3 ; n.arza 19i8 Nr. 
123 Dzpp. wdraźą się postępow anie ociera uznauU za 
zmarłego Hryfika Fodibki. W ydaje się p rzeto  ogólne 
wezwanie aby udzielono Sądowi lub kuratorowi Ił ac.u 
Dr. Redłowskiemu adw. w Komanńe wiadomości o po~ 
wyż wymienionyth. Sąd tut.' na ponowną p .o śbę po 
dniu 1 łipca 1332 rozstrzygnie o uznaniu za zm arłego.

Sąd okręgowy Oddział V.
Sambor, dnia 26 listopada 1921. 10L8

i KONKURSY.

Prez. 5800/22. Konkurs. Ogioszońy w Nr. 43 „Ga­
zety Lwowskiej" konkurs na posadę praktykanta ra­
chunkowego Sądu apelacsinego we Lwowie upływa 
z dniem 10. m arca 1922.

Prezes Sadją apelacyjnego.
Lwów 16. i i; tego 1922. 1618 1—3

Nc. I. 582/21. Umorzenie. Na wniosek Izaaka Na- 
towicza kupca w Kalwarii zarządza się umorzenie za­
świadczenia N. 233 odnośnie do przesyłki nadanej w 
Kalwarjł .do • Jarosław ia listem przewozowym N. 140 z 
dnia 14 lipca 3921, a wystawionego przez Urząd ko­
lejowy w Katwarji, które liiiato zaginąć i w zyw a się 
p o s ia d a c z y  tego zaświadczenia, aby zgłosili swe pra- 
Wa do jednego rbku od daty  tego edyktu. \V razie 
przeeiv.'ijym uznałby Sąd bo upływie tego tenninu to 
zaświadczenie jako pozbawione znaczenia.

Sąd powiatowy, Oddział ł.
Kalwaria dnia 29, grudnia 1921. 1628 1—3

A. II. 389/21. fidykt. Lmanuel Jąkiel zamieszkały 
w Glińsku a pochodzący z Czech, zinarf dnia 3. listo­
pada -1921. W zywa się nieznanych spadkobierców, by 
zgłosili się do Sądu i wykazali swe prawa spadkowe 
w przeciągu jednego roki* inaczej spadek zostanie w y­
dany Skarbowi Państwa,

Sąd pow iatow y,■ Oddział II.
Żółkiew dnia 25 styczsll 1922. 1653 1 ,-3
A. XXVIII. 24/21/9. WczWanie nieznanych dziedzi­

ców. P. W iktoria W erfterowa ż Wolskich zm arła dnia 
15. grudnia 1920 we Lwowie nie pozostawiając ostat­
niego rozporządzenia. Sądowi niewiadomo czy pozo­
stali dziedzice. Ustanawia zatem pana P io tra  W ol­
skiego. zam. we Lwowie ul. Łyczakowska !. 22 fcu- 
ratoreMi spadku. Kto zamierza zgłosić roszczenia do 
spadku, winien o tern donieść temu Sądowi \y ciągu je­
dnego roku, licząc od dnia dzisiejszego i wykazać 
swe prawa do spadku. Po upływie tego czasokresu 
będzie spadek w ydany tym osobom, które wykażą swe 
praw a; o iieby zaś praw nie. wykazano, spadek przy­
padnie skarbowi Państw a.

Sąd poVfiatowy S. t. OddziąJ XXVIII.
Lwów dnia 21. października 1921, 1685 1— 3

Prez. 271/18 L. 22. Pan Preżes Sądu apelacyjnego 
zamianował po inyśii par. Mi p. k. dla I. kadencji Sądu 
przysięgłych dnia 20. marca 1922 o godzinie 9 rano się 
rozpoczynającej P rezesa Sądu okręgowego Antoniego 
Wileckiego przewodniczącym, a zastępcami je-go sę­
dziów Sądu okręgowego Ryszarda Mess ego, Stanisława 
Olszewskiego, Włodzimierza Lityńskiego. Romana Dmo­
chowskiego, Kazimierza Brzezińskiego, Jacka Baja, Jó­
zefa Paara, Edw arda Lorenza, S tanisław a Sahanka, 
Kazimierza Bohosiewieza, Zygmunta Krzewińskiego, 
Dra W acława Romanowskiego i W łodzimierza Podla­
skiego. /

P rezes Sądu okręgowego.
Przemyśl dnia 26. stycznia 1922. 1621 1--3
C. 1. 79/22/1. Ldyki. Przeciw Michałowi Czaczko 

po Laurenlym rolniku w Aksmanie, którego miejsce 
pobytu nie jest znano, wniesiony został do tut. Sądu! 
przez Michała. Cznczka po Pedkr w Klonowie pozew j 
o oddanie 50 doi. amer. Na podstawię pozwu wyzna-1

czony został temuż na dzień 3. m arca 1922 o godz. 9 
rano biuro Nr. III. Celem strzeżenia praw kuran<!a u- 
sianaw ia się - p. Dra Sćhónwettera adw. w Niźankowi- 
cach kuratorem , który zastępować będzie w rzec;- 
sprawie na. ich koszt i niebezpieczeństwo dopóki rii sie­
nie sgiosi łub pełnomocnika nie ustanowi.

Sąd powiatowy, Oddział 1.
Niżankowiee dnia 9. lutego 1922. 1637 1-4?
C. 1. 41/22. Edykt. Przeciw  Iwanowi Hirniakowi cy­

nowi Seńka z SzełomieniC, którego miejsce pobytu lest 
nieznane, wniesionym został do Sądu tutejszego przez 
rualol. Gabryela TerszeLe. i to w. pozew l.» ojcostwo i 
alimenta. Na podstawie pozwu wyznaczono rozprawę 
na dzień S. marca 1922 godzina 9 rano biuro Nr. 5. 
Celem strzeżenia praw  Iwana Hirniaka syna Senka n- 
stanawia się Pana. adw. Dra Pendiuka w Rudkach ku­
ratorem. Tenże kurator zastępować będzie Iw mm Liir- 
niaka w rzeczonej sprawie na jego koszt i uleSezpii - 
czeirstwo, dopóki on w  Sądzie się nie zgłosi tub psi- 
nomoeaika nie zamianuje.

Sąd powiatowy: Oddział I.
Rudki dnia 17. styczni?. 1922. 1677
C. II. 430/21/2. F.dykt. Przeciw Pawiowi Nazsr i 

Andruchowi Paw łów , których miejsce pobytu fcst nie­
znane. wniesionym został do Sądu powiatowego w Mo­
ściskach przez Katarzynę Lityńską w C-hlipIącb pozew 
o ńznanie własności. Na podstawie pozwu v/yz:iaczoną 
została rozpraw a na dzień 14. marca 1922 o godzinie 
10 przed południem biuro Nr 20. Celem strzeżenia praw 
nieobecnych ustanawia się Pana adw. Dra Mirosława 
Zderkowskiego w Mościskach kw aiorem . Tenże kura­
tor zastępować będzie nieobecnych w rzeczonej spra­
wie na ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni w Są­
dzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

Sąd powiatowy. Oddział 11.
Mościska dnia 9. stycznia 1922. 16ŚQ
C. II.1 16/22/1. Edykt. Przeciw  nieobjętej masie, 

spadkowej po śp. Janie Zubiu po Wojciechu z Brzozo­
wa wniesionym został do Sądu powiatowego w Brzo­
zowie przez Wojciecha Zubel po Wojciechu pozew o 
zeznanie dokumentu. Na podstawie pozwu wyznaczono 
audiencję na 24. kkego 1922 godż. 9 rano. Celem strze­
żenia praw nieobjętej masy ustanawia się Pana Dr:: 
Dobrowolskiego adw. w Brzozowie kuratorem. Tenże 
kurator zastępować będzie masę powyższą w rzeczonej 
sprawie na jej koszt i niebezpieczeństwo, docóki ona 
objęta nie zosranie.

Sąd powiatowy, Oddział H 
Brzozów dnia 16. stycznia 1922. ' 1689
C. II. 17/22/1. Edykt. Przeciw  nieobjętej masie 

spadkowej po śp. Janie Zublu po Wojciechu z Brzozo- 
.wa .wniesionym został do Sądu powiatowego • w Brzo­
zowie pi zez Franciszkę z Baranów Zubel pozew o  ze­
znanie doktiffiehtu zon. Na podstawie pozwu w yzna­
czono audjeitćję na 24. lutego 1922 godz. 9 rano w 
biurze Nr. 15. Celem strzeżenia praw nieobjętej maSy 
ustanawia się Pana Dra Adama Dobrowolskiego adw. 
w Brzozowie. Tenże kurator zastępować będzie masę 
tę w rzeczonej sprawie na jej koszt i niebezpieczeń­
stwo, dopóki spadek objęty nie zostanie.

Sąd powiatowy, Oddział II,
Brzozów dnia 24. „stycznia 1922. 169(J
C. L 38/22/1. Edykt. Strona powodowa Parańka 

z Doroszów Chmielowska w Konopkńwcc wniosła skar­
gę przeciw stronie pozwanej Marii z Doroszów Didur 
o uznanie praw a własność! gruntu zpn. do L. czynn.. 
C. I. 3S/22/I, Audiencja do usinei rozprawy została w y­
znaczona na 15. marca 1922 godz. 8 rano w tym Są­
dzie biuro Nr. 7. Ponieważ miejsce pobytu stręgjy po­
zwanej jest nfezńane, ustanawia sio Pana Dra Katza 
adw okata w Mikulińcach kuratorem , który ją będzie 
zastępow ał na jej koszt i niebezpieczeństwo dotąd, do­
póki ona s im a się nie stawi i nie ustanowi pełno­
mocnika.

Sąd powiatowy, Oddział >
Mikulińce dnia 4. lutego 1922. 1691

C. I. 34/22/1. Edykt. Strona powodowa Katarzyna 
Tereń w Lachowicach zarzecznych wniosła skargę 
przeciw stronie pozwanej nieobjętej masie spadkowej 
śp. Setr.ka Tereń o oddanie kufra. Audiencja do ustnej 
rozpraw y została wyznaczona na 14. marca 1922 o 
godz. 9 rano w tym Sądzie. Ponieważ masa spadkowa 
Semka Tereń nie jest objętą, ustanawia się Hanuśkę 
Tereń z Ladtow ic zarzecznych kuratorem , który ją bę­
dzie zastępował na jej koszt i niebezpieczeństwo do­
tąd, doróki Ona nie zostanie objętą, a oświadczeni 
spadkobiercy nie ustanowią pełnomocnika.

Sąd powiatowy. Oddział L 
Zurawno dnia 13. stycznia 1922. 1692

F I 8 M Y . □
Firm. 1146. Stow. II. 145. Zmiany dotyczące pisa­

nych już firm. Do rejestry wpisano dnia 10. październi­
ka 1921. Siedziba firmy: Lwow. Brzmienie firmy:
Związkowe iabryki oleju, stow. zar. z ogr. poręką. 
Zmiany: Na Waijjefn zgromadzeniu członków stow a­
rzyszenia (Ktbytem we Lwowie dnia 27. czerwca 1*1 
uchwalono rozwiązań,c stow arzyszenia i tegoż likwida­
cję. Likwid itorartii wybrani zostali Dr. Kornel Pay- 
gert dotychczasowy dyrektor i Józef Miinz zastępcą 
dyrektora akc. Banku htp. we Lwowie. Podpis obsj
likwidatorowie podpisują Kolektywnie przez timliisż- 
ezenit "swych podpisów' potl firmą łikjyrdacyjną. W zy­
wa się wierzycieli by zę swojemi pretensjami zgłosi ii 
się' do Stowarzyszenia.

Sąd okręgowy jako handlowy Oddział IV.
Lwów dnia 13. września 1921. 1553 1— 3



W W r r w w i s f o  a l f f i T s .  fcrte*o ' • » » .

Firn;: 74/21. Stow. I. 747. Zmiany i dodatki do wpi­
sanych .mi firm stowarzyszeń. Wpisana w rejestrze 
Stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych, Siedzi-! 

'b a  stowarzyszenie: Busk. Brzmienie Firmy: Tow arzy­
stwo kredytowe i zaliczkowe w Busku, stowarzyszenie 
zarejestrowane z ograniczoną ooreką. 1. Członkowie 

• dyrekcji wystąpili: Tadeusz Muszyński, Kazimierz Ba- 
iicki, Feiwei Chary dyrektorow ie i tychże zastępcy 

i W ładysław Sehetyna, Józef Pisarski i Ozjąsz Oold-
berg. 2. Czlonkowe dyrekcji wybrani: Kazimierz Baii- 

;cki, Jan W ardyński i Feiwel Chary dyrektoram i zaś 
Jan Kier, Jakób Czabanowski Ozjasz Goidberg za­
stępcami dyrektorów . Data wpisu: .11. stycznia 1922.

Sąd okręgowy jako handlowy Oddział U. 
Złoczów, dnia 11. stycznia 1922, 1503
Firm. 1553, Rg. B. [. 135. Zmiany dotyczące firmy

już wpisanej. Do rejestru wpisano dnia 30. listopada 
.1921. Siedziba firmy: W arszaw a, siedziba ' oddziału: i 

Lwów. Brzmienie firmy: Bank dla handlu i przemysłu. 
v/ W arszawie, oddział we Lwowie. Zmiany: Ustąpili
Henryk Kolberg prezes Zarządu Bartku dla handlu i 
przemysłu w W arszawie. Leon Korolec zarządzający 
oddziałem lwowskim Banku dla handlu i przemysłu w 
W arszawie. Ustanowiono członkami zarządu dla Ban­
ku dia handlu i przemysłu w W arszawie Zygmunta 
Święcickiego i W acław a W ańkowicza, zaś zarządza­
jącym oddziałem we Lwowie tegoż Banku Gustawa 
Schcltza.

Sąd okręgowy jako handlowy Oddział IV.
Lwów dnia 16/ listopada 1921. 1510
Firm. 1399. Rg. A. III. 163. Zmiany dotyczące fir­

my już wpisanej. Do rejestru wpisano dnia 22. paź­
dziernika 1921. Siedziba firmy: Lwów. Brzmienie firmy 
dotąd: Elektro Poiex, spćfka handlowo-komisowa E. 
Grabowski i Ska. Brzmienie firmy odtąd: Elektro Po- 
iex E. Grabowski i Ska, przedsiębiorstwo dla. dostaw 
elektro-technicznych we Lwowie. Przedm iot przedsię­
biorstwa odtąd: prowadzenie handlu materiałami tech­
nicznymi i elektrotechnicznymi oraz prowadzenie in­
teresów  komisowych. Spólnik przystępujący Bruno 
Grminer inżynier w Krakowie. Podpis firmy jak do­
tychczas z tern, że do podpisywani* firmy jest również 
przystępujący nowo spólnik inż. Bruno Grunner upra­
wnionym.

Sąd okręgowy jako handlowy. Oddział IV.
Lwów dnia 31, października 1921. 1536
Firm. 891. Rg. C. II- 112. Zmiany dotyczące już 

'Wpisanej firmy spółkowej. Do rejestru wpisano dnia 8. 
iipca 1921. Siedziba iirmy: Lwów, Brzmienie firmy: 
„Poiskie Tow arzystw o budowlane, Spółka z ogran. od- 
pow. we Lwowie." Zmiany: Na Zgromadzeniu odby­
tem na dniu 27. listopada 1920, stwierdzonem notarial­
nie do L. R. 1223S, uchwalono rozwiązanie i likwidację 
Spółki i ustanowiono likwidatorami: Dra Jana Łopu­
szańskiego, prof. Antoniego Ponikowskiego, Henryka 
Zarembę i Kazimierza Górskiego —  pierwszego i trze­
ciego wc Lwowie, zaś drugiego i czw artego w W ar­
szawie zamieszkałych, k tórzy firmę Spółki w ten spo­
sób podpisywać będą, że pod brzrrńeniem firmy z do­
datkiem w likwidacji umieszczą swoje podpisy kumu­
latywnie dwaj likwidatorzy.

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział IV.
Lwów dnia 8, lipca 1921. 1537
Firm. 1191/21. Sp. III. 74. Zmiany dotycząc firmy 

już wpisanej. Do rejestru wpisano dnia 29. września 
3921. Siedziba firmy: Lwów. Brzmienie firmy: P ierw ­
sze galicyjskie Tow arzystw o akcyjne, dla przemysłu 
chemicznego. Zmiany: Na W alnem zgromadzeniu dnia 
13. października 1920 za zatwierdzeniem M inisterstwa 
przemysłu i handlu reskryptem  z II . marca 1921 N. 
PP. 1602/21. ogłoszonym w „Monitorze Polskim" z  31. 
marca 1921 Nr. 69 uchwalono zmianę następujących 
!par. statutu spółki: 1, 2, 5, 7, 24, 26, 28, 43. 1) brzmie­
n ie firmy opiewać będzie: „Pierw sze Małopolskie To­
w arzystw o  akcyjne dla Przem ysłu chemicznego, po nie­
miecku: Erste Chemische Industrie Actiengeselischaft 
fiir Kleinpolen. 2) Działalność spółki rozciąga się na 
całe Państw o Polskie. 3) Kapitał akcyjny podwyższo­
ny został o 2S0.000 Mkp. drogą emisji 1600 sztuk no­
wych pełno w gotówce wpłacanych na okaziciela o-1 
piewających akcji, wobec czego wynosi obecnie kapi-j 
tal akcyjny 700.000 Mkp. składający się z 4000 sztuk '

akcji na okaziciela opiewających każda po 175 Mkp.J
4) Ogłoszenia spółki zamiast w dotychczasowej „W ie­
ner Żeitung" zamieszczane będą w „Monitorze Pol­
skim'".

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział IV.
Lwów dnia 8. września .1921. 1539
Firm. 239/21. Rg. A. III. 55. Wpis firmy jawnej spół­

ki handlowej. Do rejestru wpisano dnia 16. marca 1921. 
Siedziba firm y:'Lw ów , ul. Legionów 25. Brzmienie fir­
my: M. Rosanes i M. Parter. Rodzaj spółki- Jawna 
spółka handlowa od 15. lutego 1921. Przedmiot przed­
siębiorstwa: Prowadzenie biura spedycyjnego. Jawni 
spólnicy: Maks Rosanes i M aurycy P arter, spedytorzy 
we Lwowie. Do zastępstw a spółki uprawniony jest 
każdy ze spójników z  osobna. Podpis firmy: Pod pie­
czątką firmy podpis któregokolwiek jednego zc spól- 
ników.

Sad okręgow y■ jafco handlowy. iOddział IV.
Lwów dnia 10, m arca 1921. 1540
Firm. 77. Rg, A. II. 244. Zmiany dotyczące firmy 

już wpisanej. Do rejestru wpisano dnia 20. m arca 1921. 
Siedziba firmy: Lwów. Brzmienie firmy dotąd: Zakład 
fotograficzny Rembrandt Jakóba Spechta we Lwowie, 
odtąd: Zakład fotograficzny Jutrzenka Jakóba Spechta 
we Lwowie.

Sąd okręgowy jako handlowy. Oddział IV.
Lwów dnia 17, marca 1921. 1541
Firm. 1178. Stow. VI. 287. Zmiany dotyczące firmy 

już wpisanej. Do rejestru wpisano dnia 18. października 
1921. Siedziba firmy: Lwów. Brzmienie iiripy: Lwow­
skie tow arzystw o naftowe, i handlowe. Zmiany: na 
Walnem zgromadzeniu odbytem dnia 1. czerwca 1921 
uchwalono zmiany pai. 3, 5, 7. 8, 9, 16, 24 , 34 i 39 
statutu stowarzyszenia, a to w  brzmieniu jak odpis pro­
tokołu w zbiorze dokumentów. W ysokość udziału do­
tąd wynosiła 5000 K.. odtąd 3500 Mkp.

S ;d  okręgowy jako handlowy, Oddział IV.
Lwów dnia 21. września 1921. 1542
Firm. 459. Rg. A. III. 85. Wpis firmy spółkowej. 

Do rejestru wpisano dnia 23, kwietnia 1921. Siedziba 
firmy: Lwów. Brzmienie firmy: Dom handlowy Am­
brozik i Ska. Rodzaj spółki: Jaw na spółka handlowa 
od 15. kwietnia 1921, Przedmiot przedsiębiorstwa: ku­
pno, sprzedaż towarów- spożywczych, tekstylnych, ko­
lonialnych, metalowych, drzewa m ateriałowego i opa­
łowego. Nazwiska spólnikńw: Maksymilian Ambrozik, 
kupiec we Lwowie Teresy 2. c„ Izrael ilisch Buchwald 
kupiec we Lwowie Gliniańska 17. Do zastępstw a spółki 
uprawniony jest każdy ze spójników. Podpis firmy: 
Pod firmą napisaną łub pieczęcią wyciśniętą umiesz­
czony będzie podpis M. Ambrozik albo I. Buchwald.

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział IV.
Lw&w dnia 14. m arca 1921. 1549
Firm. 448. Rg. A. III. 77. W pis firmy spółkowej, 

Do rejestru wpisano 16. kwietnia 1921. Siedziba firmy: 
Lwów-. Brzmienie firmy: Handel towarów korzennych 
Debora Bardach i Ska. Rodzaj spółki: Jaw na spółka 
handlowa od 5. stycznia 1921. Przedmiot przedsiębior­
stw a: Handel tow arów  korzennych. Nazwiska spólni- 
ków: Debora Barc&ch, kupcowa we Lwowie pl. Gołu- 
chowskich II, M aurycy Enis kupiec wc Lwowie Żół­
kiewska 33. Podpis firmy: Firmę podpisywać będą spól­
nicy kollektywnie w ten sposób, że obok napisanego, 
pieczęcią wyciśniętego lub wydrukowanego brzmienia 
firmy kładą swe podpisy.

Sąd okręgowy jako handlowy, Orldział IV.
Lwów dnia 14 kwietnia 1921. 1550
Firm. 1142. Rg. A. III. 144. Wpis firmy pojedyn­

czej. Do rejestru wpisano dnia 31. sierpnia 1921. Sio- 
dziba firmy:.- Lwów. Brzmienie firmy: Inż. Jan A. 
Schumann we Lw-owie. F rzedmiot przedsiębiorstwa: 
Fabryką wyrobów dla gospodarstwa domowego i han­
del towaram i żelaznymi, W łaściciel iirm y: Jan Alojzy 
Schumann we Lwowie, Pańska 23.

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział IV.
Lwów dnia 31 sierpnia 1921. 1557
Firm. 1117 i 1406 Stow. V. 255. Zmiany dotyczące 

firmy już wpisanej. Do rejestru wpisano 10. listopada 
1921. Siedzibą firmy: Lwów. Brzmienie firmy: Zwią­
zek kredytow y spółek rękodzielniczych, stow. zarej. 
z ogr. poręką. Zmiany na podstawie uchwały Walnego 
zgromadzenia z dnia 25. lipca 1921: ustąpili członko.

i e n i e
Niniejszem zawiadamiamy Szanowną Klijcntelę, i i  od pewnego czasu 

ukazały się w handlu towary, z o p a k o w a n i a  jak również ostemplowania
nader podobne są  do naszych, ustępu­
jące im jednak bezwarunkowo co do 
gatunku.

W celu uniknięcia nieporozumień 
przy nabywaniu naszych towarów, 
prosimy uprzejmie o zwracastie bacznej, 
uwagi na markę fabryczną, której wzór 
podajemy.

TOWARZYSTWO * R C tJ « E
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wie dyrekcji Antoni -Poznański, W incenty W ajda, Piotr 
Król oraz zastępcy Romuald Bem i Jar. Oremus. W y­
brano w ich miejsce członkami dyrekcji Stanisław;- 
-Szymańskiego, P io tra Króla, ponownie Ropiualaa Bem;-' 
oraz zastępcami W ładysława W einera w Krakowie. 

Sąd okręgowy cywilny jako handlowy Oddz- IV. 
Lwów dnia 25. października 1923. JS54
Firm. 1116. Rg. A. II. 292. Wpis zmian dotyczą­

cych już wpisanej firmy spółki jawnej. Do rejestr..: 
wpisano dnia: 30. września 1921. Brzwieaje tir,nv. 
Dom bankow y i kantor \yymiany Herold, Redy ' 
Spółka. Siedziba firmy: Lwów. Zmiany: \) Ze sp«*>: 
wyitąj.Mi. Aleksander Gutienberg i Józef iieroid, 
W yłącznym właścicielem iirmy jest obecnie c tychczu- 
s rw y  spólnik Fir-anaei Rudy, który p ro w a d z i nędze 
przedsiębiorstwo pod dotychczasową firma, którą pod­
pisywać będzie odtąd w ten sposób, że pod dotychcz;>- 
sowem brzmieniem iirmy położy wyłącznie swój pod­
pis.

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział IV.
Lwów dnia 3. września 1921. 1551
Firm. 62. Sp. III, 299. Zmiany i dodatki do wpisa­

nych już iirrn. Do rejestru wpisano dnia 20. luteg-; 
1921. Siedziba firmy: Lwów Brzmienie firmy dotąd. 
Leopolia i. krajowa fabryka wyrobów papierowych. 
Handel i Siiberstein we Lwowie, odtąd: Leopolia, fa­
bryka wyrobów papierowych Handel i Siiberstein w.: 
Lwowie. Przedm iot przedsiębiorstwa jak dotąd, po 
nadto nabywanie i hurtow na sprzedaż papieru, tudziei 
nabywanie i sprzedaż hurtowna wyrobów papierowych 
własnej i obcej produkcji. Podpis iirmy: Pod wyci- 
śniętem inb przez kogokolwiek wypisanem brzmieniem 
firmy podpis jednego któregokolwiek ze spójników. 

Sąd okręgowy jako handlowy. Odcizla! IV.
Lwów dnia 4. lutego 1921. 1562

tiP A D & o ic i.

S. 9/11/209. Znosimy konkurs o tw arty  do majątku 
masy spadkowej bł. p. Jakóba Adama, niezaprotokoio- 
wanego kupca i właściciela składu przyborów szew ­
skich we Lwowie Żółkiewska 10 o tw arty  uchwałą t>. 
Sądu krajow ego 'w e'L w ow ie z  2. grudnia 1911 S. 9/11. i 
po dokonaniu rozdziału majątku masalnego. Uchylamy 
wszelkie zarządzenia, ograniczające swobodne rozpo­
rządzanie majątkiem dłużnika, odwołujemy komisarza 
konkursowego, zawiadowcę masy i członków W ydzia­
łu wierzycieli.

Sąd okręgowi- cywilny, Oddział VII,
Lwów dnia 28. października 1921. 1534

D Z I E C I !  . T / P :
dz-eow o NEO FO-FATYNE 
GALENA jako odżywczą 
Jest do nabycia w  a;;teka:h, 
drog 'Gach. 7 '0

R e k la m a ,
dźwignią

handlu!

SP R Z E D !
m o ą̂  f s b r y k <i cy -gar i papierosów. 

LAMPKA, BYDGOSZCZ, Dworcowa5

R O Z P I S A N I E  O F E R T .
W ydział pow iatow y Kam ionecki rozpisuje  

oferty na dostaw ę kam ienia do konserw acji dróg  
w powii-cie, a  m ianow icie:
do stacji k o leji:  w Kamionce strum. 152 r -

w  Zad v órzu 1 7  nT
w Krasne m 105 m-
w  D obrotw orze S ti.--

Razem 38- m3
w zględnie z dostaw ą na drogi.

Oferty z 10 prc. wadjttm przyjmuje W ydział 
powiaiow y do końca marca r. b.

Bliższych sz cz tg  iłó w  udzieli biuro drogowe  
W ydziału p ow ia tow ego  w Kamionce strum iłowej.

Z W ydziału pow iatow ego.
Kamionka str., d iia  17. lutego 1922. 1684

Komisarz rządow y: Adam Bogusa.

Konkurs.
W dobrach „Pełoniczna" powiat Kamionna 

Strum iłow a jest do obsadzenia posada

i c o n i r o S o r a  l a s u
z  siedzibą w  Połonicznej. Oferty z  poda­
niem warunków wno?ić do 15. marca pod 
jidresem „OIKOF , Lwów, 3. Maja 1. !1. 
Kandydaci mają posiadać św iadectw o egza­
minu na samoistnych gospooarzy leśnych, 
dłttlszą praktykę i przedłożyć Curriculum 
v iiae wraz z legalezowanyiai odpisami 

świadectw. jsi*

W y d a w c a ; S P Ó Ł K A  W Y D A W N IC Z A .
Z Otokami Polskiej, pod zara. j. Kaczyńskiego, Lwów, Cnorąźczyzaa 31
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